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31. rocznica powołania 
MO i SB 

nam 
Wszystkim 

KOSZALIN, wczoraj w CA 
<ym województwie obchodzo 

31. rocznice powołania 
organów MO i SB. W mia-

i wsiach odbywały się 
okolicznościowe wieczornice, 
spotkania młodzieży z funk- • 
cjonariuszami Milicji i Służ- ;  

• ^eznieczeństwa. 
W Komendzie Wojewódz­

kiej n c]była się wieczór 
n i~a, na której m. in. odzns 
l.''°n° zasłużonych funkcjo-
0SU 5 ?y i SB wysokimi 

u  £iacze n i am i p a ńs t w owymi 
Krzyżem Kawalerskim Or~ 

fru Odrodzenia Polski ude 
^••'r owe no nor. Tadeusza Bo-

kpt, Tadeusia Dąbrow­
skiego, kpt f  Edwarda Gryce-

(dokońezenit na str. 3) 

WARSZAWA (PAP). B!u. 
ro Polityczne KC PZPR na 
posiedzeniu w do. 7 bm. za 
poznało się z przebiegiem i 
rezultatami wizyty prezyden 
ta Republiki Portugalii gen. 
Francisco da Costa Gomesa 
w Polsce, Stwierdzono z za­
dowoleniem, że przeprowa­
dzone rozmowy, przyjęte u-
stalenia i podpisane doku­
menty sprzyjają dalszemu po 
głębieniu przyjaznych stosun 
ków. polsko-portugalskich, 
których rozwój nastąpił po 
wizycie I sekretarza KC 
PZPR w Portugalii. 

Rozmowy t prezydentem 
da Costa Gonsesem i jego 

współpracownikami potwler 
dzily również dążenie obu 
krajów do pełiiego wcielenia 
w życie doniosłych uchwał 
Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie do 
dalszego pogłębienia procesu 
odprężenia i uczynienia go 
nieodwracalnym. 

Wizyta przyczyniła się do 
umocnienia solidarności na­
rodu polskiego z narodem 
portugalskim i jego poslępo 
wymi siłami, które podjęły 
budowę demokratycznej Por 
tugalii. 

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło stan przygotowań do 

(dokończenie na sir, 3) 

Wytyczne Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR są już niemal w każ­
dym domu. Trwają zebrania podstawowych organizacji partyjnych, wkrótce 
rozpoczną sie miejskie i gminne konferencje partyjne i ogóinogminne ze­
brania członków partii. O Wytycznych mówi się na zebraniach pracowni­
czych i środowiskowych, uważnie, z rozwaga studiuje je całe społeczeństwo. 
Dyśkusja przedzjazdowa staje się już dyskusją ogólnopcirtyjną i ogólnonaro­
dowa. 

Czas więc najwyższy, by dyskusji na zebraniach partyjnych, w rozmowach 
domowych, sąsiedzkich i środowiskowych towarzyszyła również dyskusja na 

(dokończenie na str. 3) 

'ÓWŃłCY 
PARTII | RZĄDU 

przyjęli 

*• mortona 

^'ARSZAWA (PAP). Wczo 
Rdw 1  sekretarz KC PZPR 
byw c ' l e r e k  P^yją} prze 
Vodn^C e®° w  ^°'sce Prze~ 
rvkJ^C e«° delegacji ame 
ako- \ ^ n a  ^ sesję Pol-
do e,.n"1 < ? rykańskiej Komisji 
r  '-p ! 'aw Handlu, sekreta-

hfn d , U  R°-
• B. Mortona. 

nn^ ^°'JU sPotkania omawia 
rnT„T

P.ersPe^t.ywy dalszego 
SU;0JU polsko-amerykań-
czrr'1 s'®sVn^ów gospodar-
bv/n' ^órych nakreślenie 
rar !° f Wnv'm tematem ob-

J 0aę>cnej sesji komisji. 

K ^ V '  > w c z o r a j  p r e z e s  
Ministrów Piotr Jaro-

B p r z yW Rfgersa C 

^ * prx*H»gv 
gjj- Polsko-AnoeryStfcA-
^ Komisji 4%, Handlu n 

BERLIN (PAP). Obchody 26. rocznicy powstania NRD 
upłynęły pod znakiem dłuższego w tym roku, bo kilku­
dniowego wypoczynku oraz licznych imprez kulturalnych 
i sportowych. 

Na kilka dni przed właici 
wą rocznica zasłużeni robot­
nicy, pracownicy rolnictwa, 
działacze związkowi, racjo­
nalizatorzy, naukowcy i ar­
tyści' otrzymali odznaczenia 
;  nagrody państwowe. 

W całym kraju — z okazji 
święta narodowego i dla ucz 
czenia zbliżr-iaceffo sie ziazdu 
SĘD — oddano do użytku 
wiele nowych budynków 
mieszkalnych, hal targowych, 
ambulatoriów i żłobków. 

W stolicy uczczono święto 

POGODA 

Oci* alą 
numte uuńlarkowana, «k.rM»mt 
4uMi«j«carot, swfen^a nm' 
póiaocy tu*)v niewieiidł prs*> 

NRD capstrzykiem wojsko­
wym i uroczystą zmianą 
warty honorowej r -J po im 
nikiem n^iar faszyzmu i mi-
litaryzmu. Minister obrony 
narodowej NRD wydał spe­
cjalny rozkaz dzienny do żoł 
nierzy Narodowej Armii Lu­
dowej. Bogato przystrojone 
flagami place i ulice były 
miejscem licznych imprez, z 
udziałem artystów NRD, 
Związku Radzieckiego i Pol 
ski. y 

lotne oparty. Temperatura tnaW-
•yrn»ln» ort 10 do 15 st. Wiatry 
doftć silne, w woj. północnych 

o*lag3.iąre lokalnie w po-
rjr^ach 25 rn na sek., * kierun 
ków zachodnich i północno -2&-
casbodnlch. 

KONDENSATORY 

Za:^ E G ' N a  K o n f e 3 ,fn^^ Samorządu Robotniczego 
b"r ^,a  Podzespołów Radiowych „Eiwa" w Koło-
d; ( 'au  Po d-^ ł* zobowiązanie wykónsnis dodatkowej pro 

wartości- 1 miliona złotych'. Będą to .kondeńsato-
c.° telewizorów, magnetofonów i odbiorników radio-

•rplwa" pomyślnie zreali-
d;:ra Ją plan produkcyjny 
^ew]ęciu  mieśięcy bieżące 
|  roku. przekraczając go o 

ę ą
m ln 7.1 Jej rytmiczna pra 

ęj l l U
ufP°żliwila  ciągłość pro-

CrnP5  w  w i e l u  zakładach 
AVV U U k u '^c y c h  sP r z?t radio 
dz'p l- wizyjny m. in. w 

^rzoniowskiej ' ,,Diorze" 

Zakładach im. Kasprzaka, 
Warszawskich Zakładach Te 
lewizyjnych. 

W styczniu br. za twierdz o 
no w zakładzie plan poprą 
wy jakości wyrobów. 
Jego systematyczna realiza­
cja przyniosła w trzecim 

(dokoiiczenie na str. 3) 

Z LUD2MI PRACY 
SKIERNIEWIC I ŁODZI 

W iławierSsidm oddjtto!# Wo[ Usługowej Spółdrlftfni Prof^r. 
Od iodwtęo Wq*icka (  H«nryk Zaworib i SlanisknAtts Pl»l«nefeaL 

CA/ v ftofiiwritlti . 

Przebywająca z oficjalna wizy 
tq przyjaźni w Polsce delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR, na kłó 
rej czele stoi przewodniczący 
Rady Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Aleksiej Szitikow zwiedzi­
ło wczoraj Instytut Warzywnic­
twa w Skierniewicach. 

Goście, którym towarzyszył 
marszałek Sejmu Stanisław Guc 
wa, zapoznali się z rozwojem 
tej placówki -naukowej i prawa 
dzonymi tu pracami badawczy­
mi. 

Następnie delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR orzybyla do 
lodzi. Radzieccy goście sootka 
li się tu m, innymi z załogg 
Zakładów Tekstylno Konfekcyj­
nych „Teofilów", a następnie 
zwiedzili Muzeum Historii Ru­
chu Rewolucyjnego. 

Zofia Bator z brygady Józefy Mikołajczyk jest najlepszq pracownicą wydziału nawijalni 
w kołobrzeskiej „Elwie". 

Fot. J. Pdtan 
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W TELEGRAFICZNYM 

A ZA WIELKIE zasługi w umacnianiu międzynarodowego 
ruchu związkowego, rozwijanie współpracy i przyjaźni między 
narodami, radzieckim Orderem Przyjaźni Narodow odznaczo­
ny został sekretarz generainy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Pierre uensous. Uroczystosć odbyła się w amba 
sadzie ZSRR w Paryżu. 

A PRZED SĄDEM w Giessen w Hesji rozpoczął się proces 
ośmiu byiych cztonków gestapo z Ciec.tanowa, L>waj głowni 
oskarżeni - Hartmut Puimer i Friedrich Schuiz - odpowie­
dzialni za śmierć 225 Polaków i Żydów, nie sq obecni na sali 
sądowej „ze względu na stan zdrowia". 

A W MOSKWIE zakończyło się XV plenarne Zgromadzenie 
Światowej Federacji Stowarzyszeń Przyjaciół ON£. Uczestnicy 
zgromadzenia domagają się niezwłocznego zaprzestania re-
presji oraz przywrócenia praw obywatelskich i swobód de­
mokratycznych w Hiszpanii. Wyrażono zadowolenie z powodu 
pomyślnego zakończenia Konferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w turopie. 

A AGENCJA Sinhua poinformowała, ie w dniach 19-23 
października br. sekretarz stanu USA - Henry Kissinger złoży 
wizytę w ChRL. 

A DZIŚ 8 bm. rozpoczyna się na uniwersytecie w Louvain 
2-dniowe seminarium z udziajem wybitnych ekonomistów i 
prawników belgijskich, francuskich, brytyjskich, polskich, ra­
dzieckich i węgierskich - poświęcone studiom porównawczym 
nad procesami integracyjnymi zachodzącymi w EWG i w 
RWPG. 

A W BAZYLEI rozpoczęły się IV Międzynarodowe Targi 
Przemysłu Nuklearnego „Nucie* 75" Impreza potrwa do 11 bm. 

A WCZORAJ rozpoczął się w Blackpool 92 doroczny zjazd 
brytyjskiej Partii Konserwatywnej. Obrady potrwają 4 dni. 

A W DRUGĄ rocznicę wybuchu wojny październikowej \ 
sforsowania Kanału Sueskiego przez wojska egipskie, odbyła 
się w Kairze defilada wojskowa, którą odbierał prezydent Sa-
dat. W defiladzie zaprezentowano wszystkie rodzaje broni, w 
jaką wyposażona jest armia egipska. 

Amerykańslco-hiszpańskie porozumienia 
w sprawie baz 

NIESPODZIEWANY PREZENT 
MOSKWA (PAP). Wa­

szyngton i Madryt osiągnę­
ły porozumienie co do zasa­
dy w sprawie przedłużenia 
dwustronnej umowy, która 
zezwala Stanom Zjednoczo­
nym na utrzymanie baz woj 
skowych na terytorium Hisz 
panii. Od 1953 roku, kiedy 
porozumienie zostało podpi­
sane po raz pierwszy, było 
ono już wielokrotnie prze­
dłużane. Nigdy jednak w 
przeszłości przetargi nie 
trwały tak długo. Obecne 
rozmowy na temat losu a-
merykańskich baz w Hisz­
panii ciągnęły się prawie 
rok. Przez cały ten czas fran 
kiści spekulowali na wzro­
ście zainteresowania Penta­
gonu zachowaniem amery­
kańskich baz lotniczych i 
morskich na terytorium 

Hiszpanii w związku x osła­
bieniem południowej flanki 
NATO w Europie, po zna­
nych wydarzeniach w Grecji, 
Turcji i Portugalii. 

W zamian za bazy Madryt 
domagał się nie tylko zwięk­
szenia pomocy wojskowej, 
ale także okazania przez 
USA jawnego poparcia po­
litycznego dla reżimu fran-
kistowskiego. Tak więc Fran 
co może być zadowolony. 
Stany Zjednoczone wyrazi­
ły zgodę na udzielenie mu 
poparcia w momencie, gdy 
reakcyjna dyktatura szcze­
gólnie go potrzebuje. Poro­
zumienie z USA stało się 
dla Franco prezentem, na 
który on sam już prawdo­
podobnie nie liczył .— pisze 
w związku z tym komenta­
tor agencji TASS. 

Portugalia — wzrost napięcia 
w siłach zbrojnych 

Prezydent da Cosła Gomes 
wzywa do dyscypliny 
i umiarkowania 

LIZBONA (PAP). Prezy­
dent da Costa Gomes po­
nownie wystąpił w roli me­
diatora, starając się dopro 
wadzić do złagodzenia napię 
cia, narastającego od wielu 
dni w łonie sił zbrojnych, na 
tle dzielących je różnic po­
litycznych. Radio i telewizja 
powtórzyły kilkakrotnie 

itekst jego orędzia bę­
dącego przedmiotem dys­
kusji we wszystkich jedno 
stkach. W orędziu tym, zre­
dagowanym w niedzielę wie 
czorem, gen. da Costa Go­
mes, jako szef sztabu gene­
ralnego sił zbrojnych, ape­
luje do żołnierzy i oficerów 
aby nie angażowali się w 
walkę między partiami po­
litycznymi. 

Jak podkreślają komenta 
torzy, misja, której podjął 
się gen. da Costa Gomes 
jest szczególnie trudna wo 
bec faktu, iż poszczególne 
jednostki wojskowe zajęły 
pozycje polityczne niezwy­
kle trudne do pogodzenia. 

Przedwczoraj w stolicy, 
robotnicza ludność dzielnic 
położonych na lewym brze­
gu Tagu zebrała się na ma­
nifestacje solidarności w po 
bliżu koszar lizbońskiego 

pułku artylerii lekkiej, któ 
.rego dowódca mjr Dinis de 
Almeida zakwestionował o-
trzymany w tych dniach 
rozkaz przekazania 3000 ka 
rabinów automatycznych ty 
pu g-3 z magazynów rezer­
wowych — innej jednostce. 
Przyczyną opóźnienia w wy 
konaniu tego rozkazu były 
podejrzenia oficerów i żoł­
nierzy pułku, iż wspomnia­
na broń przeznaczona jest 
dla dowodzonego przez o-
skarżanych o prawicowe 
przekonania oficerów pułku 
komandosów, stacjonującego 
w Amadorze pod Lizboną. 

Partia Socjalistyczna o-
skarżyła lizboński pułk ar­
tylerii lekkiej o przygotowy 
wanie zamachu co zostało ka 
tegorycznie zdementowane 
przez jego dowództwo. 

Kierownictwo Partii Socja 
listycznej wyraziło również 
obawy, iż znaczne ilości bro 
ni przekazane zostały w o-
statnim okresie członkom cy 
wilnych organizacji politycz 
nych, co znalazło częściowo 
potwierdzenie w wypowie­
dziach mjra Dinisa de Al-
meidy i szefa COPCON, gen 
Otelo Saraivy de Carvalho. 

ZSRR - NRD 

Układ o Przyjaźni, Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej 

MOSKWA (PAP). Jak jui 
informowaliśmy w Moskwie 
przebywa z oficjalną wizytą 
przyjaźni delegacja partyj-
no-państwowa NRD z pierw 
szym sekretarzem KC SED, 
Erichem Honeckerem na 
czele. 

Wczoraj na Kremlu pod­
pisano Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między ZSRR a NRD. 
Dokument podpisali ze stro­
ny radzieckiej — sekretarz 
generalny KC KPZR, Leo­
nid Breżniew, a ze strony 
NRD — pierwszy sekretarz 
KC SED, Erich Honecker. 

Leonid Breżniew oświad­
czył, w przemówieniu na 
przyjęciu na Kremlu, że roz 
wój ZSRR i NRD w ostat­
nich latach, ogromny wzrost 
współpracy oraz znaczne 
zmiany w sytuacji między­
narodowej skłaniają nas do 
zawarcia nowego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Taki układ 
— powiedział sekretarz ge­
neralny KC KPZR — został 
wspólnie przygotowany i o-

becnie wypada nam co pod 
pisać. 

Braterski sojusz ze Zwiąż 
kiom Radzieckim, ścisłe ze­
spolenie we wspólnocie so­
cjalistycznej, stanowią pod­
stawę istnienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
— oświadczył w odpowiedzi 
Erich Honecker. Na tym — 
stwierdził I sekretarz KC 
SED — polega główna gwa 
rancja socjalistycznej teraź­
niejszości i komunistycznej 
przyszłości NRD. 

Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaj Podgorny u-
dekorował wczoraj na Krem 
lu członka Biura Politycz­
nego KC SED, przewodniczą 
cego Rady Ministrów NRD 
Horsta Sindermanna w 
związku z 60. rocznicą jego 
urodzin Orderem Rewolucji 
Październikowej za zasługi 
w umacnianiu braterskiej 
przyjaźni i wszechstronnej 
współpracy między NRD i 
ZSRR. 

Z obrad Polsko-Amerykańskiej 

Komisji do Spraw Handlu 
WARSZAWA (PAP). Jak 

już informowaliśmy, 6 bm. 
rozpoczęła się w Warszawie 
kolejna, V sesja Polsko-A-
merykańskiej Komisji do 
Spraw Handlu. Obradom 
przewodniczą: ze strony pol­
skiej wiceprezes Rady Mi­
nistrów Kazimierz Olszew­
ski, a ze strony amerykań­
skiej — sekretarz stanu do 
spraw handlu Rogers Mor-
ton. 

W czasie obrad dokonano 
przeglądu i oceny rozwoju 
polsko-amerykańskich sto­
sunków gospodarczych i han 
dlowych w okresie, jaki u-
płynął od ubiegłorocznej se­
sji komisji. 

Z zadowoleniem podkreślo 
no, że założenia i cele wza­
jemnej współpracy nakreślo­
ne w czasie waszyngtońskie­
go i warszawskiego spotka­
nia I sekretarza PZPR — 
Edwarda Gierka i prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych — 
Geralda Forda weszły w 
tym roku w fazę praktycz­
nej realizacji. W rezultacie 
osiągnięto istotny postęp w 
dwustronnych stosunkach go 
spodarczych. Znajduje to wy 
raz w wysokim, zgodnym z 
założeniami globalnym po­
ziomie obrotów towarowych, 
uregulowaniu niektórych 
spraw z dziedziny wzajem­
nych stosunków finanso­
wych, a także zainicjowaniu 
współpracy między polskimi 
i amerykańskimi organiza­
cjami przemysłowymi i han­
dlowymi 

Dając wyraz zadowoleniu 
i niedawnego posiedzenia 

polsko-amerykańskiej ra# 
gospodarczej stwierdzon' 
zgodnie, że może ona ode; 
grać dużą rolę w promocj 
wzajemnych .stosunków, eko 
nomicznych i rozszerzeni1  

współpracy na polu nauk 
i techniki. 

Ustalone zostały porządel 
dzienny i tematyka obecne 
sesji; powołano 4 grupy rc 
boczę, które rozpatrzą szczC' 
gółowo wspólnie uzgodnion' 
tematy i przygotują oapO' 
Wiednie dokumenty sesjiv 

Pierwszy dzień rozmów P1  

twierdził ponownie, że oby 
dwa kraje traktują rozwó 
wzajemnych stosunków han 
dlowo-gośpodarczych jaKJ 
czynnik trwały, oparty' n :  

Wspólnych porozumieniac1  

i zgodny — jak stwierdzi! 
to' obaj współprzewodnicz^ 
ćy sesji — z duchem i uśta r  

leniami KBWE w Helsifl 
kach. 

Polska i Stany Zjednocz^ 
ne będą. dążyły do umacnia' 
nia istniejących i tworzeni1  

nowych możliwości dalszeg1  

rozszerzania wzajemnie kc 
rzystnej współpracy. W tyrt 
duchu omawiano równi®5  

sposoby przezwyciężenia W! 
stępujących na tym pol' 
trudności. Akcentowano roi* 
jaką w rozwoju i w intefl' 
syfikacji polsko-ameryk.ań' 
skich stosunków gospodar 
czych powinna odgrywać k0' 
operacja przemysłowa. 

Rozmowy plenarne kont?' 
nuowano wczoraj. Dziśif 
przewiduje się podpisani' 
dokumentów sesji. 

250 lat Akademii Nauk ZSRR 
MOSKWA (PAP). Wczoraj 

rozpoczęło się w Moskwie u 
roczyste posiedzenie poświę­
cone 250-leciu powstania A-
kademii . Nauk ZSRR. W 
kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów żebrali się Uczeni oraz 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych, społecznych i 
państwowych stolicy ZSRR. 

W posiedzeniu uczestni­
czył Leonid Breżniew, Niko­
łaj Podgorny i Aleksiej Ko 
sygin. Na uroczystości jubi 
leuszowe przybyli goście z 
45 krajów. 

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew od­
czytał dekret Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR o od­
znaczeniu Akademii Nauk 

Orderem "* Lenina i wśr<5< 
burzliwych owacji.. udękoro' 

"wał ;  orderem sztanda 
Akadernii. 

Występując w czasie posi' 
dzenia Leonid Bieżnie" 
stwierdził: socjalizm i naukj 
są nierozdzielne, i w tyrf 
tkwi jedna z przyczyn zwf 
cięstwą socjalizmu, Dopiel"1 ' 
socjalizm umożliwił wykorz! 
stanie osiągnięć nauki w 
ter esach narodu, pozwolił 1  

jawnić twórcze siły' i talent! 
którymi ; obficie dysponuj1  

każdy naród. I tylko opiel"' 
jąc.się na najnowszych o sial 
nięciach nauki, o przyrpdzi1  

i społeczeństwie można. p0' 
myślnie. budować. • socjaliz^ 
i komunizm,. 

Po zbrodni reżimu gen. Franco 

Świat nadal protestuje 
Z różnych stron świata na 

pływają doniesienia o prote 
stach postępowej demokra­
tycznej opinii publicznej, po 
tępiających egzekucje pięciu 
członków podziemia antyfa­
szystowskiego w Hiszpanii 
i represje rozpętane przez 
reżim gen. Franco. W samej 
Hiszpanii, w 10 dni po wyko 
naniu wyroków śmierci, na 
dal utrzymuje się napięcie. 
Przedwczoraj zebrał się na 
nadzwyczajnym posiedzeniu 
rząd hiszpański. Władze fran 
kistowskie grożą nasileniem 
represji. 

MOSKWA. Społeczeństwo 
radzieckie nadal wyraża obu 
rżenie z powodu krwawej 
rozprawy frankistów z pię­
cioma hisrpańsklimi antyfa-
ażystami. Uczestnicy licznych 
wieców protestacyjnych, or­
ganizowanych w różnych re 
publikach ZSRR, domagają 

się kategorycznie położenia 
kresu terrorowi i gwałtom 
w Hiszpanii, uwolnienia więź 
niów, politycznych, przywró 
cenią swobód demokratycz­
nych w tym kraju. Społe­
czeństwo radzieckie wyraża 
solidarność z walką patrio­
tów hiszpańskich o wolńóść 
i demokrację. 

PORTUGALIA. W odwet 
za akcje protestów na tere 
nie Portugalii przeciwko 
egzekucji pięciu hiszpańskich 
patriotów Hiszpania odwoła 
ła iwego ostatniego przedsta 
wiciela ' dyplomatycznego i 
Portugalii. Jak dotąd rząd 
hiszpański nie powiadomił, 
kiedy hiszpański personel dy 
plomatyczny powróci do Por 
tugalii, ani kto będzie retpre 
zentował interesy Hiszpanii 
pod nieobecność dyplomatów 
tego kraju. 

LUKSEMBURG. Obradu­
jąca w Luksemburgu rada 
ministerialna EWG postano 
wiła wstrzymać rozmowy z 
Hiszpanią na temat nowego 
porozumienia handlowego w 
miejsce 6-letniego układu 
preferencyjnego podpisane­
go w 1970 roku. Decyzja ta 
jest odpowiedzią na wykona 
nie wyroków śmierci w Hisz 
panii. 

Po posiedzeniu opubliko­
wano komunikat potępiający 
egzekucję i wyrażający ubo 
lewanie z powodu nieu­
względnienia przez reżim 
Franco prośby EWG o daro 
wanie oskarżonym życia. 

Przewodniczący rady, wło 
ski minister spraw zagra­
nicznych Mariano Rumor o-
świadczył, że obecnych wa­
runkach rokowania między 
Wspólnym Rynkiem a Hisz 
panią nie mogą być wznowio 
ne: 

Po odwołaniu przez pań­
stwa EWG (poza Irlandią) 
swych ambasadorów z Mad 
rytu „na konsultacje" wst;zy 
manie rokowań handlowych 
jest dalszym dowodem izo­
lacji Hiszpanii na arenie mię 
dzynarodowej i ęiocesn dla 

frankistowskiej polityki za­
granicznej, która zmierza do 
zacieśnienia stosunków gospo 
darczych i politycznych z 
krajami Europy zachodniej. 

MEKSYK. W stolicy Mek 
syku odbyła się wielka de­
monstracja antyfrankistow-
ska; doszło do wystąpień 
przed lokalami hiszpańskich 
linii lotniczych i biura tu­
rystycznego. W oświadczeniu 
złożonym na spotkaniu z 
hiszpańskimi emigrantami 
politycznymi, zamieszkujący 
mi Meksyk, prezydent Luis 
Echeverria ostro potępił na 
silenie represji w Hiszpanii. 

SZTOKHOLM. Po prezy­
dencie Meksyku, głównym o 
biektem brutalnych ataków 
Hiszpanii, w odpowiedzi na 
potepienie egzekucji w tym 
kraju, stał się premier Szwe 
cji, Olof Palmę. Prasa hisz­
pańska obrzuca premiera 
Szwecji niewybrednymi epi 
tetami, zarzucając mu inter 
wencję w wewnętrzne spra­
wy swego państwa. 

W Szwecji odbyła się zbiór 
ka środków na pomoc dla 
patriotów hiszpańskich. Przy 
niosła ona około pół miliona 
koron szwedzkich. 

TRWAJĄ STARANIA 

O ZWOLNIENIE PANI CLAUSTRE 

PARYŻ (PAP). Rzecznik 
Pałacu Elizejskiego oświad­
czył, że rokowania między 
rządem francuskim a re­
beliantami z plemienia Tu-
bu znalazły się w impasie. 
Przywódca rebeliantów, His 
sen Habre domaga się bo­
wiem dostarczenia mu bro­
ni i amunicji w zamian za 
uwolnienie pani Francoise 
Claustre. 

Na mocy porozumienia za 
wartego wstępnie 17 lipca i 
potwierdzonego 18 września, 
Francja zgodziła się wypła­
cić 10 milionów franków o-
kupu. Zarówno część pie­
niężna okupu jak też ma­
teriałowa zostały dostarczo­
ne do obozu Hissena Habre 
w Tibest.i (północna część 
Czadu). Jednakże rząd fran 
cuski uważa za konieczne 
oświadczyć, że nie dostarczy 
rebeliantem ani broni ani 
amunicji. Dostawy takie by­
łyby bowiem sprzeczne z 
afrykańską polityką Francji, 
a także oznaczałyby pośred­
nie poparcie dla „międzyna­
rodowych gwałtów", jakimi 
tą poczynania w rodzaju u-

FrancoJse Claustre 

prowadzenia pani Claustre 
Francja .zwraca się z pro' 

bą o pomoc do, Międzynarf 
dowego Czerwonego krzyż3 ' 
aby podjął starania o uwol' 
nie nie pani Claustre, a .pr t1 
najmniej ocalenie jej ty ci* 
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W klimacie twórczego zaangażowania 
KOSZALIN, SŁUPSK, DO 

®1 6gają końca zebrania w 
podstawowych organizacjach 
Psrtyjnych. Zgodnie z Uchwa 

XVIII Plenum KC, na 
przedzjazdowych zebraniach 
ocenia się działalność orga-
?Lz a cji w realizacji Uchwał 
VI Zjazdu. Podstawą dysku-
»Ji są Wytyczne KC „O dy­
namiczny rozwój budownic­
twa socjalistycznego — o 
Wyższą jakość pracy i wa­
runków życia narodu". W 
oparciu o nie organizacje 
Partyjne nakreślają kierun­
ki dalszej pracy i wytycza­
ją zadania na okres przed-
i jazdo wy-. 

W słupskiej organizacji 
P® rtyjnej przeprowadzono 
dotychczas ok. 700 zebrań, 
ostatnie zebrania odbędą się 
^ tym tygodniu. W dysku-

wzięło udział ponad 2,5 
tys. osób, z czego połowę 
stanowią robotnicy i chłopi, 
dyskutanci mówiąc o reali-
^cji Uchwał VI Zjazdu par 
tii często wskazywali, że na 
^•ysokie przekroczenie usta­
lonych zadań złożyło się m. 
*n- wyzwolenie społecznej 
aktywności większości pra­
cujących. O atmosferze twór 
czego zaangażowania towa­
rzyszącej przedzjazdowej de 
bacie świadczą m. in. mel­
dunki o realizacji zobowią­
zań indywidualnych. W Dą­
brównie, gmina Łupawa na 
*ebrani l U  POP rolnicy zło­
żyli meldunek o wyprodu­
kowaniu ponad plan 25 ton 
Żywca wieprzowego oraz o 
przepracowaniu 300 godzin 
^ czynie społecznym. 

Przedzjazdowa dyskusja 
odbywa się w klimacie wy­
tężonej pracy. Jedną i cie­
kawszych inicjatyw podjęła 
młodzież zetemesowska. W 
Północnych Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Alka" 
otworzono „młodzieżową taś 

mę", obejmującą cały cykl 
produkcyjny, aż do wyrobu 
finalnego. W Słupskich Fa­
brykach Mebli powołano 
tzw. warty przedzjazdowe, 
w miastach ogłaszane są 
„niedziele czynu młodzieżo­
wego", 

Twórczy charakter ma 
również dyskusja w zakła­
dach przemysłowych, budów 
lanych i usługowych. Uczest 

S B  £  J A Z  

nicy zebrań omawiają możli 
wości przedterminowego wy 
konania tegorocznych zadań, 
poprawy jakości produkcji i 
warunków pracy. O tym, w 
jakiej atmosferze toczą się 
te zebrania świadczą podej­
mowane w ich trakcie licz­
ne zobowiązania i czyny spo 
łeczne. Z deklaracjami taki­
mi wystąpiły już m. in. Za­
kłady Naprawcze Mechani­
zacji Rolnictwa w Słupsku, 
Zakłady Ceramiki Budowla­
nej w Lęborku, Zakład Gar 
barski w Kępicach, Oddział 
PKS w Bytowie, Fabryka 
Maszyn Rolniczych w Słup­
sku. 

Również w koszalińskiej 
organizacji partyjnej pierw­
szy etap przedzjazdowej kam 
panii dobiega końca. W tym 
tygodniu odbędą się ostat­
nie z zaplanowanych zebrań. 

Trwają przygotowania do kon 
ferencji gminnych i miej­
skich. Pierwsza z nich odbę 
dzie się 12 bm. w Złocieńcu, 
wtedy też zostaną wybrani 
pierwsi delegaci na Konfe­
rencję Wojewódzką. Podob­
nie jak w słupskiej organi­
zacji partyjnej, dyskusję ce­
chuje duża rzeczowość — 
określa się warunki i moż 
liwości wykonania bieżą­
cych zadań gospodarczych, 
ich powiększenia. Dotych­
czas w trakcie kampanii 
zgłoszono wiele wniosków i 
postulatów, większość z nich 
adresowana jest do własne­
go środowiska. Spośród 570 
wniosków zgłoszonych w dys , 
kusji koszalińskiej organiza 
cji partyjnej, tylko 146 skie 
rowano do władz miejskich, 
gminnych bądź wyższego 
szczebla. Dla przykładu: W 
Chłodni Składowej w Kosza 
linie uwagi i wnioski doty 
czyły warunków socjalnych 
załogi,Charakterystyczne dla 
obecnego etapu przedzjazdo 
wej dyskusji są również in­
ne wnioski i uogólnienia. W 
wielu zakładach, m. in. w 
„Kazelu", „Instalu", „Płyto-
lenie" i „Agromie" wskazy 
wano na dużą rolę szeroko 
pojętej propagandy wizual­
nej. Podkreślano, że należy 
lepiej popularyzować we 
własnym środowisku ludzi 
dobrej roboty i brygady pra 
cy socjalistycznej. Mówiono 
o potrzebie dalszego umac­
niania klimatu poszanowa­
nia dla ludzi dobrej roboty. 

Przedzjazdowa debata 
wkracza już w etap konfe­
rencji gminnych i miejskich 
Pierwsze z nich odbyły się 
w Łebie i Kołczygłowach w 
województwie słupskim. Wy 
brano na nich delegatów na 
Konferencję Wojewódzką 
PZPR. (ew) 

Zapraszamy do dyskusji 
(dokończenie ze str. 1) 

famach naszego partyjnego pisma. Bo w tej dyskusji każdy obywatelski głos 
jest ważny, każdy patriotyczny gfos się liczy, a głos utrwalony na piśmie 
tym bardziej. W centrum naszego zainteresowania sq przecież sprawy naj­
ważniejsze z ważnych — sprawy naszej i naszego kraju przyszłości, ocena 
dokonań mijającego pięciolecia, ocena postaw i motywacji społecznych, któ­
re te dokonania zrodziły, kwestia dróg, którymi będziemy zdążać do rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycznego. 

„Twórcami całego osiągniętego postępu sq klasa robotnicza, rolnicy i in 
teligencja, wszystkie patriotyczne siły naszego narodu, ich produkcyjna i spo 
łeczna aktywność, rzetelna praca i gospodarska troska sq i pozostaną 
podstawą wszystkich osiągnięć naszego kraju i zasługiwać będą zawsze na 
najwyższe uznanie" — powiedział 1 sekretarz KC PZPR tow. Edward Gierek 
na XVIII Plenum KC partii. Jesteśmy twórcami tych osiągnięć na każdym 
z naszych stanowisk pracy i w każdej fazie ich powstawania, od progra­
mowania i planowania poczynając, a na społecznej kontroli realizacji za­
mierzeń kończąc. 

Komitet Centralny partii przedstawił nam w Wytycznych bilans doko­
nań w latach 197^-75 oraz sformułował cele i zadania na najbliższe pię­
ciolecie i lata dalsze. Skonfrontujmy je z naszymi poglądami i odczuciami. 
Zastanówmy się, co, jak i gdzie należy czynić, by postęp, którego wszyscy 
pragniemy - a którego podstawowym warunkiem jest wyższa jakość pracy na 
każdym odcinku jak najszybciej stawał się naszym udziałem, by odpowiadał 
naszym wyobrażeniom, dążeniom i aspiracjom jednostkowym i narodowym. 

Otwieramy łamy naszej gazety dla wszystkich, którzy pragną publicznie 
zabrać głos w dyskusji przedzjazdowej. Na stronie 5 naszego pisma zamiesz 
czarny pierwsze wypowiedzi, dotyczące jednego z najważniejszych proble­
mów gospodarczych województwa słupskiego i koszalińskiego. Nie ograni­
czamy, oczywiście, dyskusji do spraw gospodarki, wszystkie tematy są waż­
ne, wszystko, co dotyczy życia w naszym kraju, co wpływa na jego treści 
i kształty - może i powinno stać się tematem naszej przedzjazdowej debaty 
na łamach gazety. Wszystkich Czytelników serdecznie zapraszamy do udzia­
łu w dyskusji. Niech program, który przyjmie VII Zjazd partii będzie również 
wynikiem naszych obywatelskich przemyśleń i postaw. 

DNI KULTURY 
WĘGIERSKIEJ 
W SŁUPSKU 

SŁUPSK. Wczoraj rozpo­
częły się w województwie 
•łupskim Dni Kultury Wę-
Bierskiej z udziałem gości 
^gierskich: z-cy dyr. Wydz. 
kultury komitatu Hajdu-
® lchsr (odpowiednik naszej 
Wojewódzkiej rady narodo­
wej) Lajosa Szerepi, dyrek­
tora Wojewódzkiego Domu 
kultury w Debreczynie, Ma 

Papp oraz towarzyszące­
go im dyrektora organizacyj 
ttego Węgierskiego Instytutu 
Kultury w Warszawie, Mie­
czysława Wiewiórskiego. 
. Przed południem odbyła 

•ię uroczystość otwarcia wy­
stawy fotogramów pn. „30 
*3t węgierskiego sportu" któ 
r eJ ekspozycję zorganizowa­
no w hallu Wydziału Huma­
nistycznego Wyższej Szkoły 
P edagogicznej. Węgierskich 
Łości przyjął następnie rek-
*o r. uczelni, doc. dr habil. 
Zbigniew A. Żecnowski. 

^o południu przedstawicie 
Instytutu, działacze kultu 

ralni miasta Deforeczyna oraz 
Wykonawcy programu ar­
tystycznego spotkali się z I 
s®kretarzem KW PZPR Sta 
rusławem Machem i wojewo 

słupskim Janem Stępniem, 
_po spotkaniu odbyła się 

w sali BTD uroczysta inau-
g?*acja Dni Kultury Wę-
g l erskiej w Słupskiem pod-
^Z a s, której zabrał głos woje 

°da słupski oraz przedsta­
wi węgierskiego instytu-

u,kultury. Po części oficjał 
Wystąpił zespół folklo-

tyczny „Delibab" z Debre 
•zyna oraz węgierscy i słups 
cy madrygaliści. 

(wir) 

Grzyb olbrzym 

k<?łZCZECIN (PAP). W liiŁ..ch 
cin Pod3uch w pobliżu Szeze-
Zva mieszkańcy tego miasta 
rnie^ t lUnt Mazurowski i Kazi-

Kamiński znaleźli tzw. 
PeluB -.cygańskie", mające ka-
f V,*** ° średnicy pół metra 

Gr?ttC e  p o  h l i s k o  3  kg-
y te  stanowią ponoć 

^ »two na dolegliwości »er-

(dokończenie xe itr. 1) 

kwartale br. zmniejszenie bra 
ków o 30 procent w stosun 
ku do I półrocza br. O po­
łowę zmniejszyła się liczba 
reklamacji. 

Najlepsze wyniki w walce 
o jakość uzyskała brygada 
kondensatorów wielosekcyj-
nych kierowana przez Wan 
dę Zimę. Wśród mistrzów 
prym wiedzie Rościsław La­
skowski. Najlepszym wydzia 
łem pod względem jakości 
wyrobów jest wydział, któ­
rym kieruje Aniela Nizioł. 

Kołobrzeska „Elwa" podej 
muje także produkcję kon­
densatorów do lamp błysko 
wych, których krajowa pro 
dukcja ma się rozpocząć jesz 
cz« w tym roku. (mir) 

DODATKOWE 
WYROBY NA RYNEK 

SŁUPSK. Pracownicy Wo 
jewódzkiej Usługowej Spół-

(dokończenie ze str. 1) 

realizacji reformy systemu o 
światy w Polsce. Pozytywnie 
oceniono dotychczasowy, kil 
kuletni wysiłek nauczycieli, 
pracowników naukowych 1 
administracji oświatowej w 
realizacji uchwały VI Zjazdu 
PZPR. Podniósł się poziom 
działalności dydaktycznej i 
wychowawczej wszystkich ty 
pów szkół i innych placówek 
oświatowych. Unowocześnio­
ne zostały programy naucza­
nia. Przygotowanie nauczy­
cieli do zawodu odbywa się 
obecnie w całości w trybie 
studiów magisterskich. Po­
ważna część kadry pedago­
gicznej podnosi swoje kwali 
fikacje. Zwiększyła się baza 
lokalowa szkolnictwa. Więk­
szość dzieci objęto wychowa 
niem przedszkolnym, w tym 
prawie wszystkie dzieci sześ 
cioletnie. 

W oparciu o wyniki dzia­
łalności komitetu ekspertów 
oraz szeroką społeczną dy­
skusję przy udziale naukow­
ców i wybitnych nauczycieli 
praktyków Ministerstwo O-
światy i Wychowania przy-

dzielnl Pracy z oddziałów 
w Słupsku, Sławnie, Lębor­
ku, Człuchowie i Bytowie zo 
bowiązali się dostarczyć jesz 
cze w tym roku na rynek 
wyroby wartości 10 min zł. 

W Lęborku realizują zobo 
wiązania brygady mistrzów 
stolarskich: Bolesława Wąt-
ka, Henryka Jęki, Mariana 
Sochy i Idziego Dziury. Wy 
produkują ponad plan 150 
kanap o wartości 550 tys. zł 
oraz stolarkę budowlaną za 
800 tys. zł. W ramach koopera 
cji z przemysłem meblar­
skim dostarczą dodatkowo 
maty tapicerskie i wkłady 
do tapczanów o wartości 
150 tys. zł. Wkłady wyko­
nuje 45 kobiet z brygady 
mistrza Mariana Smolarka. 

W Sławnie wykonano już 
i dostarczono na rynek po­
nad plan 6,5 tys. par spod­
ni o wartości 1.340 tys. zł. 
Teraz na otwartym zebraniu 
partyjnym przeanalizowano 
dalsze możliwości i postano 
wiono dla uczczenia VII Zjaz 
du zwiększyć dodatkową pro 
dukcję jeszcze o pół miliona 
zł (2,5 tys. par spodni). W 
czasie zebrania POP Krysty 
na Żmuda powiedziała: Nie 
chcemy odstać od innych. Po 
prawiło się ostatnio zaopa­
trzenie, jesteśmy w stanie do 
starczyć na rynek wyroby, 
na które czeka zwłaszcza mło 
dzież. Nie tylko surowce de 
cydują. Poprawiliśmy wydaj 
ność pracy przez nowe tech 
nologie, skonstruowano u nas 

ciąg produkcyjny, nie mó­
wiąc, że nabrałyśmy doświad 
czenia. Szef produkcji, Hen 
ryk Zawawki: Mamy wyjąt 
kowo ofiarną załogę. Należy 
szczególnie wyróżnić Marię 
Góral, Jadwigę Siwiuk, Leo­
kadię Borończyk, Józefę 
Kmiecik, Zygmunta Szymań­
skiego, Władysławę Kamiń­
ska, Elżbietę Gierlach. 

Zakłady Jajczarsko-Drobiar 
skie w Sławnie zameldowa­
ły o wykonaniu zadań 5-lat 
ki 15 czerwca. Do końca ro 
ku dostarczą na rynek wy­
roby drobiarskie o wartości 
154 min zł. W ramach zobo 
wiązań dla uczczenia VII 
Zjazdu załoga dostarczy do­
datkowo na rynek 300 ton 
drobiu i 1,5 min jaj. War­
tość tych wyrobów sięga 3,9 
min_ zł. Największy udział w 
realizacji zobowiązań mają 
brygady: Kazimierza Małec­
kiego, Mariana Januła, Jerze 
go Swistacza, Józefy Woj-
szczyk, Haliny Stojewskiej i 
Krystyny Osowskiej, (mef) 

POSIEDZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR 

gotowało założenia progra­
mowe powszechnej 10-Ietniej 
szkoły średniej. Przewiduje 
się przystąpienie do wdraża­
nia tego programu w roku 
szkolnym 1978/79 i pełną je­
go realizację do roku 1986. 
Poważne nakłady przeznacso 
ne zostaną na budowę odpo­
wiedniej liczby szkół 10-let-
nich i przedszkoli oraz na 
poprawę wyposażenia. Zwró­
cono uwagę na konieczność 
odpowiednio wczesnego przy 
gotowania podręczników i 
programów dla szkoły 10-let 
niej. 

Pozytywnie oceniono prze­
bieg przygotowań i zaakcep­
towano zamierzone kierun­
ki działania. Zalecono wy­
korzystanie okresu poprze­
dzającego rozpoczęcie refor­
my systemu oświatowego dla 
polepszenia poziomu pracy 
szkól i podnoszenia kwalifi­

kacji nauczycieli oraz upo­
wszechnienia wychowania 
przedszkolnego. 

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją ministra 
rolnictwa o przebiegu prac 
jesiennych i skupie płodów 
rolnych. 

Sprzyjające warunki pogo­
dowe, poprawa wyposażenia 
w sprzęt mechaniczny i 
sprawna organizacja pracy 
powodują, że tegoroczne zbio 
ry ziemniaków, buraków cu­
krowych, roślin pastewnych, 
a także warzyw i owoców 
przebiegają pomyślnie. Wpły 
nęło to korzystnie na zaopa­
trzenie ludności miejskiej. 
Zwrócono uwagę na koniecz 
ność sprawnego odbioru zie­
miopłodów od producentów 
oraz właściwego ich zago­
spodarowania i przechowa­
nia na okres zimowy. 

Równocześnie jednak su­
sza panująca na znacznym 
obszarze kraju spowodowa­
ła powstanie zaległości w 
siewie zbóż, zwłaszcza psze­
nicy i utrudnia wykonanie 
orek jesiennych. Nadrobie­
nie powstałych opóźnień w 
siewach, kontynuowanie 
sprzętu ziemiopłodów oraz 
rozprowadzenie nawozów mi 
neralnych, to aktualnie naj­
ważniejsze zadania rolnic­
twa. 

Podjęte przez rząd decyzje 
0 podwyżce cen skupu stwo­
rzyły korzystniejsze warun­
ki dla rozwoju produkcji 
mięsa i mleka. Wzrost zain­
teresowania hodowlą wyma­
ga wsparcia działalnością 
organizatorską urzędów gmin 
1 służby rolnej zwłaszcza w 
zakresie zaopatrzenia w ma­
teriał hodowlany i pasze. 

SŁUŻĄ NAM 
WSZYSTKIM 

(dokończenie ze str. 1) 

wicza, kpt. Stanisława Kui4 
mę. 

W uroczystości wzięli u-; 
dział: sekretarz KW PZPR 
Henryk Kruszyński, komen­
dant wojewódzki MO płk 
Andrzej Marcinkowski, któ­
ry wygłosił okolicznościowa 
przemówienie. 

Podobne uroczystości od­
bywały się we wszystkich 
miastach i gminach naszego 
regionu. Wszędzie miłym ak­
centem wczorajszych uroczy 
stości było wręczenie nomi­
nacji na wyższe stopnie ofi­
cerskie i podoficerskie. 

Sztorm 
na Bałtyku 

KOSZALIN, SŁUPSK. Jui 
3 października załogi ku­
trów 17-melrowych wy­
bierały sieci i wracały do 
portów. Następnego dnia 
skończyły się żarty Neptuna 
i o domu musiały pomyśleć 
także załogi superkutrów. 
Prawdziwy jesienny sztorm 
rozhulał się na dobre wczo­
raj, kiedy siła wiatru się­
gała 10 stopni w skali Beau­
forta. Wiało z północnego 
zachodu. Wiatr skręcał na 
zachód. 

Wszyscy rybacy na szczę­
ście zdążyli schronić się w 
portach. Jak wynika z infor­
macji, jakimi dysponował 
wczoraj Urząd Morski, 
sztorm nie wyrządził żad­
nych szkód w portach Środ­
kowego Wybrzeża. Jedynie 
o około 30 centymetrów pod­
wyższył się stan wody. (wł) 

Halny w Beskidach 

W nocy z 6 na 7 bm wy­
stąpił gwałtowny wiatr hal 
ny w szczytowych partiach 
Beskidów. Powyżej 1000 m 
npm. prędkość wiatru w pod 
muchach dochodziła do 30 
metrów i więcej na sekundę, 
W dolinach prędkość była 
nieco mniejsza — do 20 
m/sek. 
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Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-
Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Koszalinie wykonuje roboty instala­
cyjne, montażowe, sanitarne i energe­
tyczne w rejonie obejmującym byłe po 
wiaty: białogardzki, kołobrzeski, świd-
wiński i koszaliński. W halach fab­
rycznych przy ulicy Szczecińskiej w Ko 
fizalinie wykonuje się również konstruk 
cje stalowe dla całego Zjednoczenia Bu 
downictwa Rolniczego, tzn. dla wóje-
Wództw koszalińskiego i słupskiego. 

W ciągu ostatnich lat produkcja glo­
balna przedsiębiorstwa wzrosła o pra­
wie 50 procent i obecnie jej wartoić 
wynosi 152 miliony złotych rocznie, 
Wydajność pracy wzrosła o 68 procent 
w porównaniu z rokiem 1972. Ostatnie 
najważniejsze zadania koszalińskiego 
PRIMBR, to wykonywanie robót sani­
tarnych i montażowych na budowie 
szklarni w Karniszewicach, wykonanie 
konstrukcji stalowych na dożynkową 
wystawę rolniczą, położenie sieci ener 
getycznej na ulicy Janka Krasickiego 
w Koszalinie, prace przy budowie kil­
kunastu obiektów dla potrzeb rolnic­
twa. W przedsiębiorstwie pracuje 421 
osób, w tym 170 jest zatrudnionych w 
terenie. 

I właśnie o załodze PRIMBR, o jej 
osiągnięciach i problemach rozmawia­
my z dyrektorem przedsiębiorstwa, 
Antonim Zdunowskim i sekretarzem 
podstawowej organizacji partyjnej 
Sławomirem Termanowskim. 

— Na początek poproszę o krótką 
charakterystykę zawodową załogi. 

— W naszym przedsiębiorstwie pra­
cują ludzie wielu zawodów. Obecnie re 
prezentowanych jest 17 specjalności. 
Od spawacza konstrukcji stalowych aż 
po wysoko wykwalifikowanego pracowni 
ka zajmującego się automatyką. W 
przeważającej części, około 60 procent, 
są to pracownicy młodzi, w większości 
o pełnych kwalifikacjach zawodowych. 
Niestety, w tej. grupie mamy najwięk­
szą fluktuację. Trzon załogi stanowią 
doświadczeni pracownicy, niekiedy za­
trudnieni od chwili powstania przed­
siębiorstwa. Najogólniej mówiąc, jest 
to kongTomerat młodości z doświadczę 
niem. Prawie wszyscy natomiast pod­
noszą kwalifikacje. Obecnie mamy po 
nad 70 procent pracowników z pełnymi 
umiejętnościami zawodowymi. Wielu z 
nich kończy technika, studiuje. Od 1369 
roku, nawiązaliśmy ścisły kontakt ze 

POLSKIE FUTRA 
NA 
ZAGRANICZNYCH 
AUKCJACH 

Ponad 50 min zł dew. 
rocznie uzyskiwanych jest 
ze sprzedaży zagranicznym 
odbiorcom skór zwierząt fu 
terkowych takich, jak lisy, 
norki, tchórzofretki i nutrie , 
Te ostatnie, zresztą uznane 
są na całym świecie za pol 
ską specjalność. Skóry nu­
trii hodowanych w Polsce 
są znane nie tylko ze swo­
jej wysokiej jakości; produ 
kujemy ich ponad 1,5 min 
sztuk rocznie, dystansując 
tym samym znacznie np. 
Argentynę, gdzie zwierzęta 
te żyją jeszcze w dużych 
ilościach na swobodzie. 

Hodowlę zwierząt futerko 
wych prowadzi się w Pol­
sce na ponad 18 tys. ferm. 
Ich produkcja trafia m. in. 
do odbiorców ze Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, RFN, Włoch, i Ja 
ponii. Zachodnie elegantki 
szczególnie cenią sobie skó­
ry z lisów srebrnych i pla 
tynowych. 

Jak co roku skup skór 
rwierząt futerkowych roz­
pocznie się w listopadzie. 
Ich eksportowa sprzedaż 
odbywać się będzie na spe­
cjalnych aukcjach organizo 
wanych od grudnia do 
kwietnia następnego roku. 
W tym okres-ie polskie skó 
ry wystawione będą na 
sprzedaż w tak znanych 
międzynarodowych ośrod­
kach handlu skórami, jak 
Londyn, Montreal i Lipsk. 

(PAP) 

szkołą zawodową prowadzoną przez 
nasze Zjednoczenie. Co roku przyjmu­
jemy z niej nowych absolwentów. 

— W przedsiębiorstwie wielu ludzi 
pracuje w terenie. Ich praca jest cięż 
ka. Inne przedsiębiorstwa są dla was 
„konkurencyjne". Jak sobie z tym ra­
dzicie? 

— Obecnie całkiem dobrze. Jeszcze 
przed kilkoma laty mieliśmy rzeczywiś 
cie niewesołą sytuację. Teraz nie narze 
kamy. 

— Wiele słyszałem o znakomitych 
wręcz warunkach socjalno-bytowych, 
jakie zapewniacie swoim pracownikom. 
Zacznijmy może od „terenowców", 

— Czy pan wie, czym różnią się na 
sze barakowozy od podobnych wozów 
innych przedsiębiorstw? Otóż przy każ 
dym stoi antena telewizyjna. W każ­
dym jest lodówka, ciepła woda, ładne 
estetyczne sprzęty, takie dodatki jak 
chodniki, radio, itp. Słowem, zapew­
niamy wysoki standard i jak najlepszy 
odpoczynek po pracy. 

Opowiemy autentyczną historyjkę. 
Na jednej z dużych budów obiektu roi 
niczego, mieliśmy wizytację wysokich 
władz administracyjnych. Na zakończę 
nie towarzysze chcieli obejrzeć warun­
ki, w jakich mieszkają pracownicy. Po 
obejrzeniu kilku barakowozów innego 
przedsiębiorstwa wizytujący mieli nie 
wesołe miny. Wreszcie jeden z wizytu 
jącyćh wszedł do naszego barakowozu 
i wyszedł po kilku sekundach, aby... 
wytrzeć obuwie. To chyba świadczy o 
stosunku naszych pracowników do 
stworzonych im warunków. 

— A jakie warunki socjalno-bytowe 
oferujecie pracownikom na miejscu w 
Koszalinie? 

— Na ukończeniu jest budynek soc 
jalny. Będzie w nim stołówka, świetli 
ca, wygodne szatnie, pomieszczenia le­
karskie. Dużą uwagę zwracamy na bu 
dównictwo mieszkaniowe. Mamy już 
18 mieszkań tzw. patronackich. Już 
niedługo nasz stan posiadania zwięk­
szy się o następne 12 mieszkań. Zapew 
niamy również miejsca w domach mło 
dego robotnika, w Białogardzie" i Koło­
brzegu. 

— W rozmowach z załogą stwierdzi­
łem, że dużą popularnością cieszą się 
wczasy w ośrodkach zakładowych. 

— Tak wielka, że nie wystarczał już 
nasz ośrodek wypoczynkowy w Darn-
kowie, w Kotlinie (  Kłodzkiej. Mamy 
tam 90 miejsc, które służą zarówno 
dzieciom pracowników, na turnusy ko­
lonijne jak i dorosłym. Obecnie mamy 
(wspólnie z Fabryką Urządzeń Budo­
wlanych) ośrodek wypoczynkowy w 
Rosnowie. I on cieszy się dużą popu­
larnością. Zarówno w budowie budyń 
ku socjalnego jak i ośrodka wiele po­
mogli nasi pracownicy w ramach czy­
nów społecznych. Zaczęło się od nie­
dziel czynu partyjnego. Za przykładem 
towarzyszy z POP poszli inni. Już w 
tym roku wypracowaliśmy społecznie 
ponad 3000 godzin, a łączna wartość 
przekracza pół miliona złotych. 

— Jakie zobowiązania 
przed VII Zjazdem PZPR? 

podjęliście 

— Zgłosiliśmy wykonanie ponadpla­
nowej produkcji wartości 1.150 tysięcy 
złotych. Załoga zobowiązała się ponad­
to do przepracowania w czynie społecz 
nym robót wartości około 180 tysięcy 
złotych. Wchodzi w to ukończenie prac 
porządkowych przy naszym budynku 
socjalnym, modernizacja i rozbudowa 
placów magazynowych, przystosowanie 
naszych ośrodków wczasowych do wy­
poczynku zimowego. Chcemy również 
uatrakcyjnić formy współzawodnictwa 
pracy, wzmóc dyscyplinę w zakładzie, 
zmobilizować załogę do dalszego kon­
tynuowania akcji „ład, czystość, porzą­
dek" na terenie przedsiębiorstwa. 

— W zakładowym współzawodnictwie 
pracy biorą udział wszystkie/ brygady. 
W kompleksowej ocenie punktujemy 
m. in. wydajność pracy, dyscyplinę, 
zgłoszone wnioski racjonalizatorskie, u 
dział w szkoleniu i podnoszeniu kwa­
lifikacji itp. W roku ubiegłym zwycię 
żyła brygada Jana Fariaszewskiego. 
Aktualnie prowadzi brygada sanitarna 
Piotra Stefanowicza. Tuż za nią są 
brygady ubiegłorocznego zwycięzcy i 
Stanisława Witczaka. Ta ostatnia zwa­
na jest „szkołą mistrzów". Właśnie z 
jej szeregów wywodzi się najwięcej 
mistrzów i brygadzistów. 

— Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiał: EDMUND RUREL 

ŻAGLOWIEC DOSKONAŁY 

„Dar Pomorza", szkolny statek Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni, sta! się już nie 
tylko w naszym kraju legendą. Od 45 lat budzi zachwyt wśród ludzi, od 
chwili  kiedy to zmienił swojq nazwę „Colbert" na obecnq. Wówczas to, z dale­
kiego Sain Nazaire we Francji poprowadził fregatę przez stocznię w Naskov do Gdyni jej 
pierwszy kapitan Konstanty Maciejewicz. „Dar Pomorza" ma za sobą kilkadziesiąt rejsów, 
w czasie których przepłynął znacznie ponad 400 tys. mil morskich. Na kartach historii  ,,naj­
piękniejszego z żaglowców" zapisane sq takie podróże, jakimi może się pochwalić niewiele 
szkolnych statków pływających pod innymi banderami - rejs dookoła świata i  opłynięcie 
Przylądka Horn w drodze z Kancłu Panamskiego przez Thniti do Europy. Ponad 4 tys. obec­
nych kapitanów i  oficerów PMH przeszło na pokładzie żaglowca twardą szkołę, nabrało 
odporności psychicznej i  fizycznej, które połączone z szeroką wiedzą fachową pozwalają 
im przetrwać najtrudniejsze momenty na morzu. 

To, że biała fregata pływa, do dziś, a co więcej jeszcze zdobywa laury, wygrywając 
z największymi i  najwspanialszymi żaglowcami, jest również zasługą jej konstrukcji. „Dar 
Pomorza" - trzynastomasztowa fregata, długości 91 metrów, szerokości 12,25 m, o po­
wierzchni żagli 2120 m kw. i  wyporności 1561,3 ton - jest bowiem żaglowcem doskonałym 

Z Białogardu dla budowniczych 
gazociągu oranienburskiego 

BIAŁOGARD .„Płytolen" opuścił na zawsze miasto ktf" 
radości mieszkańców. Pozostały budynki, które w czerwcu 
br. przejęły Zakłady Stolarki Budowlanej „Stolbud" w Sę­
pólnie Krajeńskim i utworzyły Zakład nr 2 w Białogardzie. 
Przez dwa miesiące zaadaptowano pomieszczenia na stolar­
nie i od sierpnia ruszyła produkcja elementów z drewna 
i materiałów drewnopodobnych. Ze sklejki, tarcicy, płyt 
wiórowych i paździerzowych wyrabia się tzw. stropodachy 
i stropopodłogi, a także wiązary i drobniejsze detale, z któ­
rych, w połączeniu z wyrobami pokrewnych zakładów, ła­
two montuje się budynki parterowe lub piętrowe zależnie 
od potrzeb. Może więc być hotel, stołówka, świetlica lub 
dom mieszkalny. 

Zakład zatrudnia 85 osób, które pracowały w byłym 
„Płytolenie". Do końca roku załoga, uprzednio przeszko­
lona, wyprodukuje elementy wartości 7,5 min złotych. Ca­
łość produkcji przeznacza się na eksport do ZSRR, dla 
budowniczych gazociągu oranienburskiego. Wysłano już 
11 wagonów elementów. W przyszłym roku planuje się 
osiągnąć produkcję wartości 60 min złotych. 

Trwa nadal adaptacja starej bazy. We wrześniu rozpo­
częto montaż nowoczesnej suszarni tarcicy. W przyszłym 
roku zostanie wymieniony zastępczy park maszynowy. Są 
możliwości rozbudowy zakładu. Docelowo białogardzki 
„Stolbud" zatrudni 300 osób, a produkcja wszystkich ro­
dzajów elementów, potrzebnych do montażu budynku, 
osiągnie wartość 150 min zł rocznie, (jawro) 

NA WCZASY PO PRAWO JAZDY 

KOSZALIN. Zarząd Okręgu Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych w porozumieniu z Ośrodkiem Szkolenia Zawo­
dowego Kierowców LOK proponuje tym, którzy mają je­
szcze do wykorzystania urlop, nową, atrakcyjną formę 
wczasów, połączoną z możliwością zdobycia prawa jazdy 
kategorii AB. Wczasy rozpoczną się 4 listopada br. i trwać 
będą dłużej niż zwykle, bo do 24 listopada. 

Zakwaterowanie i wyżywienie ZO FWP zapewnia W 
Domu Wczasowym „Jutrzenka" w Mielnie. Jeśli wczasy, 
się udadzą, a warunkiem ich zorganizowania jest uczest­
nictwo 90 osób, organizatorzy zamierzają kontynuować tę 
formę wypoczynku, przedłużając w ten sposób sezon na 
jesień i zimę. Bliższych informacji udziela Zarząd Okręgu 
FWP w Koszalinie, (jawro) 

NOWOŚCI FARMACEUTYCZNE 
„POLFY" 

Na zdjęciu: „Dar Pomorza" pod pełnymi żaglami. 
CAF - Uklejewski 

W pierwszym półroczu br. przemysł farmaceutyczny 
„Poifa" rozpoczął produkcję kilkunastu nowych leków. 
Między innymi ukazał SJ$ nowy preparat o nazwie saibu-
tamol w formde tabletek i syropu — przeciwko astmie. W 
roku przyszłym rozpocznie się produkcję tego leku w aero­
zolu. Również w aerozolu, a więc w formie wygodnej dla 
pacjentów, wytwarzane są nowe leki dermatologiczne. 

Dobrą ocenę zyskał nowy środek nasenny — reladorm. 
Lek ten, produkowany w Tarchomińskich Zakładach Far­
maceutycznych — w odróżnieniu od dotychczas stosowa­
nych preparatów — nie powoduje przykrych objawów wy­
stępujących zazwyczaj po obudzeniu. Specjaliści wróżą te­
mu lekowi szybką karierę. 

Nasz przemysł farmaceutyczny rozpoczął też produkcję 
— combantrinu wytwarzanego w postaci tabletek i zawie­
siny, a stosowanego przeciw często spotykanej u dzieci ro-
baczycy. Również dla dzieci, ale starszych oraz dla doro­
słych przygotowywany jest nowy, wielowitaminowy pre­
parat wzmacniający — visolwit. 

Jeszcze w tym roku mają się ukazać w sprzedaży nowe 
środki dermatologiczne, na które w związku z coraz czę­
ściej występującymi schorzeniami alergicznymi jest duże 
zapotrzebowanie. Przewiduje się również rozpoczęcie pro­
dukcji nowych rodzajów i form antybiotyków oraz środ­
ków stosowanych w chorobach oczu. 

Przemysł farmaceutyczny dąży też do rozszerzenia asor­
tymentu różnych środków stosowanych w stanach psy­
chicznego i fizycz-nego wyczerpania. Będą to nie tylko leki 
sprzedawane w aptekach, jak np. preparat żelaza pn. 
hemofern (krople), ale i preparaty dostępne poza aptekami, 
jak np. opracowany przez Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne środek polfinka. Zawiera on składniki regene­
rujące zdolności psychofizyczne i szczególnie, zalecan,. jest 
osobom, które przebyły ciężkie choroby lub pracują 
W trudnych warunkach napięć i stresów. (PAP) 

FIŃSKA SAUNA... W ŁODZI 

W Łodzi otwarto pierwszą w tym mieście saunę fińską., 
Jak wiadomo, kąpiele i zabiegi stosowane w słynnych fiń­
skich łaźniach pomagają usuwać zmęczenie, brak apetytu 
i bezsenność, wpływają korzystnie na krążenie krwi oraz 
przemianę materii: ponadto dają wyniki w leczeniu ka­
taru, reumatyzmu i niektórych chorób skóry. 

Niebawem przy łódzkiej saunie powstaną także gabi­
nety: kosmetyczny' i fryzjerski. (PAP) 
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Pasze - problem 
decydujący 

Według Wytycznych na VII Zjazd partii 
rozwój gospodarki żywnościowej w na­
szym kraju powinien zapewnić w przy­
szłym pięcioleciu wzrost dostaw artyku­
łów żywnościowych na rynek o 35—37 
P roc., co wpłynie zasadniczo na dalsze 
polepszenie warunków życia społeczeń­
stw^ Chodzi, rzecz, jasna, przede wszyst­
kim o wzrost dostaw mięsa, mleka oraz 
Przetworów, na które najszybciej rośnie 
^Potrzebowanie. Przed rolnictwem stają 
)v;?c bardzo ważne i trudne zadania, a 
ich wykonanie w ogromnym stopniu jest 
zależne od dalszej intensyfikacji produkcji 
Pasz. Dla przedsiębiorstw, skupionych w 
Zjednoczeniu Państwowych Przedsięborstw 
Gospodarki Rolnej w Koszalinie, jest 

już problem o decydującym znaczeniu. 
Nasze zjednoczenie przekroczyło plano­

wane zadania ubiegłej pięciolatki zwiększa 
3ąc w latach 1971—1975 dostawy zwie­
rząt rzeźnych o 87 proc., a mleka o 51 
proc. W okresie ubiegłych pięciu lat po­
większyliśmy posłowie bydła prawie o 38 
proc., trzód;.- chlewnej o 103 proc,, owiec 
o 48 proc. W latach 1976—1980 musimy 
co najmniej utrzymać to naprawdę impo 
nujące tempo wzrostu, a pogłowie owiec 
nawet powiększyć dwukrotnie. 

Jak dotąd jednak, w znacznej części na 
szych przedsiębiorstw między tempem roz 
woju hodowli a wzrostem produkcji pasz 
istnk ją duże-dysproporcje. Towarzyszą te 
l rU liczne trudności i okresowe napięcia. 
Nauczyliśmy się już osiągać wysokie plo-
1 5y zbóż i rzepaku, lecz nie umiemy jesz­
cze u yękiw?ć odpowiednio wysokich plo­
nów roślin pastewnych. W ubiegłych la­
tach wzrostowi hodowli towarzyszyło nad 
n} ;erne powiększenie — kosztem zbóż — 
^Sszaru uprawy roślin pastewnych, które 
w  części przedsiębiorstw zajęły prawie 
Połowę ziem ornych. Podążanie dalej tą 
drofą — przy ze łożonych na przyszłą pię­
ciolatkę wskaźnikach wzrostu dostaw zwie 
rząt rzeźnych i mleka — doprowadziłoby 

dalszego eliminowania zbóż z naszych 
Pól. Tymczasem pilna gospodarcza koniecz 
ność kra :u — ograniczanie kosztownego 
importu zbóż — dyktuje potrzebę szybkie 
So powiększania ich globalnych zbiorów, 
zarówno w drodze wzrostu plonów z 1 ha 
Jak i rozszerzania powierzchni zasiewów, 

» ^zy licznych okazjach podkreśla s-ię, 
nie wykorzystujemy w pełni ogromne-

§° rezerwuaru pasz, jaki w wojewódz-
t\yach słupskim i . koszalińskim stanowią 
Ubytki zielone. W tym przypadku nie cho 
?zi _ jednak tylko o zaniedbania w nawo­
żeniu, pielęgnacji i zbiorach zielonej ma-
®y. W istocie zaniedbania w tej dziedzinie 
y _ naszych przedsiębiorstwach występują 
już sporadycznie. Rzecz w tym, że na sku 

powolnego jeszcze tempa i wąskiego 
zakresu inwestycji melioracyjnych znaczne 
°°szary lak i pastwisk w ogóle nie są użyt 
Kowane. Co gorsza, melioracje z reguły 
Przeprowadzane są jednostronnie — jako 
^Prowadzanie nadmiaru wód z zabagnio 
P,yh ebzrorów, Rezultat jest taki, że w 
jatach suchych, jak np. w bieżącym roku, 
;a  znacznych zmeliorowanych i zagospo-
^ar owsn'.'Ch powierzchniach trawy po pro 
s l lj wysychają. 

^lusfmy zdecydowanie eliminować z u 
prawy mniej wydajne rośliny pastewne, 
® w  ich miejsce wprowadzić zapewn ają-
C0  wyższe plony i o wyższej zawartości 
fr^ałka. M. in. szanse daje lucerna. Jak 
Wykazują doświadczenia niektórych gospo 
Carstw również w naszych warunkach kii 
1 1 1 3tycznych i glebowych zapewnia ona, 
Przy umiejętnej uprawie zadowalające 
pj.ony. Doszliśmy do wniosku, że niecelo-
^ jest utrzymywanie pastwisk polowych, 

3uż 
tym roku, na skutek braku opadów, 
w połowie lata trudno było spotkać 

t*P
a

c  
n i ch zielone źdźbło trawy. W miejsce 

• rodzaju pastwisk a w zjednoczeniu 

zajmują one ponad 20 tys. ha, lepiej wpro 
wadzić jednoroczne rośliny pastewne. 

Jest oczywiste, że pod względem war­
tości pokarmowej z jednostki powierzchni 
dwie rośliny królują bezapelacyjnie — bu 
raki cukrowe i kukurydza. Dają one z 
hektara, w przybliżeniu 3-krotnie więcej 
jednostek pokarmowych niż zboża i 2.5-
krotnie więcej niż ziemniaki. Kukurydzy 
zasiewamy za mało, przede wszystkim na 
skutek braku wysokowydajnych maszyn 
do jej zbioru oraz braku odmian o dosto­
sowanym do naszych warunków kllmatycz 
nych, skróconym okresie wegetacji, Ocze 
kujemy w tej dziedzinie pomocy od nauki 
i przemysłu. Jeśli chodzi o buraki cukro­
we, trzeba być optymistą. Załogi naszych 
przedsiębiorstw stopniowo opanowują tech 
nologię, która produkcję buraka czyni w 
istocie mniej pracochłonną niż produkcję 
ziemniaka. 

Radykalnej poprawy wymagają metody 
zbioru i konserwacji pasz zielonych. Sza 
cujemy, że straty przy zbiorach i kon­
serwacji wynoszą średnio- -3-0- proe.- tego, 
co wyrasta na polu. Straty powstają przy 
zbiorze, gdy część zielonej masy zamiast 
do przyczep spada na ziemię i przy zaki-
szaniu prymitywnym sposobem na gołej 
ziemi. Temu marnotrawstwu zdecydowa­
nie muszą przeciwdziałać załogi gospo-' 
darstw i przemysł. Tymczasem dopiero 
ostatnio zapo-czątkowano w kraju produk 
cje f  przyczep o odpowiednim oburtowaniu. 
Nie gwarantuje sprzętu zielonej masy bez 
strat większość typów produkowanych 
silosokombajnów. Z braku odpowiedniego 
parku maszyn wiele przedsiębiorstw już 
w sierpniu rozpoczyna zbiór kukurydzy, 
gdy ma ona przed sobą jeszcze cały mie­
siąc wegetacji. Inaczej nie zdążono by ze 
zbiorem lecz uzyskuje się z hektara pra­
wie o połowę mniej jednostek pokarmo­
wych. W wielu przedsiębiorstwach nie ma 
nawet jednego betonowego silosu, bo brak 
było na ten cel cementu. A przecież prob 
lem ma olbrzymią wagę. Gdybyśmy stra­
ty przy zbiorze i konserwacji zielonek 
zmniejszyli do 10 proe>, to w skali zjed­
noczenia zyskalibyśmy dodatkową ilość 
paszy, równą zbiorom z ponad 30 tys. ha. 

Wiele nadziei wiążemy z zamierzoną roz 
budową suszarni zielonek. W latach 
1976—1980 nasze zjednoczenie ma otrzy­
mać około 20 nowych tego typu zakładów, 
Nie jest to jednak liczba wystarczająca. 
Metodzie suszenia zielonek w bębnach o 
brotowych nie dorównuje żadna inna sto 
sowana dotąd metoda konserwacji, jed­
nakże ma ona i tę wadę, że jest stosun­
kowo kosztowna. Można by zmniejszyć 
koszty, gdyby zamiast budować suszarnie 
stacjonarne, do których dowozi się zielon­
ki niekiedy ze znacznych odległości, pro-
drukować szeroko stosowane na zachodzie 
Europy suszarnie przewoźne. Krajowy 
przemysł powinien również szybciej roz­
winąć produkcję urządzeń do granulowa­
nia i brykietowania suszonych pasz, co 
zwłaszcza w fermach przemysłowych u-
możliwiłoby żywienie inwentarza paszami 
pełnoporcjowymi. Bez produkcji tego ro­
dzaju pasz walory wielkich ferm _ chowu 
bydła, w których niewiele ludzi może 
obsługiwać znaczne ilości inwentarza, nie 
będą w pełni wykorzystywane. Obecnie bo 
wiem przy obsłudze inwentarza w fer­
mach pracuje niewiele ludzi lecz znaczna 
liczba musi być zatrudniona przy zbio­
rach, konserwacji i transporcie pasz. 

Poruszyłem tylko kilka aspektów prob­
lemu intensyfikacji produkcji pasz, które 
go rozwiązanie ma kluczowe znaczenie dla 
dalszego przyspieszenia rozwoju produkcji 
mięsa i mleka. Celowym jest, by we 
wszystkich przedsiębiorstwach rolnych 
rozwinąć na ten temat szeroką dvskusję. 

TADEUSZ GRZYB 
zastępem naczelnego dyrektora 

ZPPGR w Koszalinie 
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Zapraszamy do udziału w dyskusji przedzjaz. 
dowej wszystkich Polaków, członków naszej 
partii, członków stronnictw sojuszniczych, 
bezpartyjnych. Wspólnie budujemy nasz kraj, 
wspólnie dla niego pracujemy, wspólnie 
powinniśmy myśleć o jegb przyszłości. 

(Z przemówienia Edwarda Gierka 
na XVIII Plenum KC PZPR) ; 

Na hektarze -
za darmo krowa 

Pracochłonność i generalny brak me­
chanizacji tej uprawy sprawiły, że nad­
miernie ograhiczyliśmy w ostatnich la­
tach areał pod burakiem cukrowym — 
rośliną cenną wszechstronnie i bardzo 
wdzięczną. Dziś wiele wskazuje na to, że 
burakowi można znów przepowiadać na­
leżną mu karierę. Będziemy potrzebowali 
go coraz więcej zarówno, ze względu na 
konieczność intensyfikacji produkcji cukru 
jak i dlatego, że burak jest niezawodną 
rośliną paszową. 

Wytyczne Komitetu Centralnego na 
VII Zjazd partii zapowiadają że do roku 
1980 pogłowie bydła wzrośnie do około 
15 min sztuk, a trzody do ponad 23 min 
sztuk. A więc w centrum naszej uwagi 
musi znaleźć się produkcja pasz. Wysoko 
wartościową, przy odpowiednim stosowa­
niu, i tanią paszą są liście buraka cukro­
wego. Można je używać jako paszę świe­
żą i w formie kiszonki. Dodatnio wpły­
wają one na mleczność krów i stanowią 
z paszą słomiastą jako komponentem do­
bre pożywienie dla bydła i owiec. Kiszonka 
z liści buraka cukrowego stanowi wyso­
kiej wartości paszę w zimie. 

W zakładach naszego przedsiębiorstwa 
przeciętnie przeznaczaliśmy pod buraki 
około 70 ha. Kiedy wiosną poprzedniego 
roku udało nam się nabyć matrota i kie­
dy przekonaliśmy się, jak doskonale ta 
maszyna zbiera w ciągu dnia plon z 6 do 
7 ha, postanowiliśmy powiększyć buracza 
ny areał do 160 ha. Obecnie — kończymy 
bez kłopotów zbiór z tego areału i po­
większymy go do ponad 300 ha. Na to 
wystarczy nam jeden zestaw matrota, Po 
otrzymaniu następnego, burak cukrowy 
zajmie u nas obszar większy niż 500 ha, 
to znaczy 10 proc. obszaru. 

Kalkulacja jest oczywista. W tym roku 
zbieramy w naszych zakładach powyżej 
300 q z ha. Bardzo skrupulatnie wyliczo­

ne nakłady zwraca wartość pasz uzyska­
nych z buraka. Otrzymujemy przecież 
przeciętnie 100 q liści z hektara. Uzysku­
je się z tego — z wytłokami — 200 q ki­
szonki. A więc dochód z odstaw korzeni 
do cukrowni, to już niemal czysty zysk. 
Obrazowo można stwierdzić, że hektar 
buraków — to utrzymana za darmo kro­
wa mleczna plus około 30 tys. złotych 
czystej gotówki. 

Gospodarstwo nasze jest od 17 lat dos­
tawcą buraków do cukrowni w Gryfi­
cach. Zawsze bowiem zależało nam na 
wytłokach dla cieląt. Odbieramy je w ca­
łości, suszone z cukrowni. 

Cukrownia odbiera plon z pola. To 
zasada, która winna być stosowana przez 
wszystkie gospodarstwa dostarczające 
plon z większego areału. To przemysł 
musi organizować transport (z kółek rol­
niczych) i punkty odbioru na stacjach ko 
lejowych. Plon z 300 ha daje przecież 
zatrudnienie dla punktu odbioru na 45 
dni. Do tego winien dojść plon od rolni­
ków indywidualnych, 

Wydaje się, że taka organizacja usług 
zda egzamin również w przyszłości, gdy 
na terenach Pomorza Środkowego zbudo­
wana zostanie cukrownia. Nie jest prze­
cież tajemnicą, że cukrownia gryficka 
nie sprosta w niedalekiej przyszłości na­
rastającym zadaniom przerobu surowca. 

W Budzistowie kończymy pięciolecie, w 
którym pogłowie bydła prawie podwoi­
liśmy (mamy już około 4 tys. sztuk). 
W planach: obora dla 650 krów, cielętnik 
i jałownik razem dla 300 sztuk, no i dal­
sze modernizacje i adaptacje pomieszczeń, 
które mogą dać około 500 nowych stano­
wisk. Trzeba więc myśleć o źródłach do­
brej i niezawodnej paszy. 

JAN RYMASZEWSKI 
dyrektor FOR Budzistowo 

Dobre chęci nie wystarczą 
Należałem do pierwszych w naszej wsi, 

którzy dostrzegli korzyści płynące ze 
specjalizacji w produkcji rolnej. Obecnie 
już na kilku budynkach inwentarskich 
wiszą tablice informujące, że gospodar­
stwo zajmuje się odchowem bydła mlecz­
nego i jest pod patronatem spółdzielczości 
mleczarskiej. Na 12 hektarach utrzymuję 
18 sztuk bydła, w tym już 5 krów i np. 
w ub. roku zająłem w dostawach mleka 
drugie miejsce w gminie. Sprzedałem po­
nad 21 tys. litrów mleka. 

Liczna i wydajna hodowla bydła wy­
maga odpowiedniego i dużego zestawu 
pasz. Skąd je czerpię? Pierwszym, cen­
nym źródłem są użytki zielone. Z 3 ha 
łąk zbieram w sprzyjającym roku 4 po­
kosy traw. Jeden pokos przeznaczam na 
kiszonki, np. w tym roku pierwszy porost 
zakisiłem z dodatkiem żyta poplonowego. 
Sporządziłem ponad 100 ton kiszonki. Łą­
ki wymagają odpowiednich zabiegów pie­
lęgnacyjnych. I tu nasuwają się uwagi. 
Wysiewam na użytkach zielonych średnio 
300 kg nawozów w czystym składniku na 
hektar. Kilku innych rolników też daje 
takie dawki nawozów. Ale kompleks łąk 
zajmuje powierzchnię ponad 30 ha, a zbie 
ra z niego trawy 28 użytkowników. Cią­
gle nie udaje sie zorganizować zabiegów 
kompleksowych, wykonywanych na całej 
powierzchni. Dlatego jedni zbierają po 4 
pokosy, a drudzy zaledwie po 2. Rowy 
melioracyjne posiadają zastawki, ale nie 
korzysta się z nich. Nawet w bieżącym 
suchym roku nie spiętrzano wody w ro­
wach, choć pompy odprowadzające wodą 

pracowały. Kosztowne marnotrawstwo. 
Kolejnym źródłem paszy jest w moim 

gospodarstwie burak półcukrowy — poli-
pas. Uprawiam około 40 arów. Poli-past 
wydaje około 600 q korzeni w przelicze­
niu z hektara. A przecież dochodzą jesz­
cze liście. 

Padają wnioski, aby nawiązać współ­
pracę z pegeerami, które mają coraz wię­
cej kombajnów buraczanych. Jednak zbyt 
dobrze pamiętamy lekcję z uprawą ku­
kurydzy. Tygodniami jeździliśmy po 
okolicznych pegeerach w poszukiwaniu 
sieczkarni do zbioru tej rośliny. Kazano 
nam czekać do późnej jesieni. W rezulta­
cie nikt już nie uprawia w naszej wsi 
kukurydzy, chociaż bardzo wysoko ją 
cenimy. W miejsce kukurydzy wzrósł 
areał żyta poplonowego, które można 
ciąć orkanem, wzrosło też zużycie pasz 
przemysłowych. W moim gospodarstwie 
skarmiam około 10 ton mieszanek pasz 
rocznie. Zbyt wysoki to koszt. 

Gospodarstwo stawiające na hodowlą 
musi się specjalizować także w produk­
cji pasz. Musi zwłaszcza sięgać do rezerw 
pasz najbardziej wydajnych i o wysokich 
wartościach odżywczych. To jest w pełni 
możliwe, ale pod warunkiem zacieśnia­
nia współpracy między gospodarstwami 
specjalistycznymi, lepszego zaopatrzenia 
w odpowiednie maszyny i bardziej sku­
tecznego współdziałania ze służbą rolną 
oraz instytucjami rolniczymi. Dobre chęci 
nie zastąpią środków produkcji. 

RYSZARD BYSTREK 
rolnik z Rusowa 
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NAD LiSTAMI 

„Droga Redakcjo, pomóż nam w rozwiązaniu proble­
mu, jaki zaistniał u nas w Świdwinie w ogródkach pra­
cowniczych" — pisali do nas we wrześniu działkowicze, 
podający wprawdzie nazwiska członków zarządu ogro­
dów działkowych „Rarytas", ale nie podający nazwisk 
własnych. 

„VSymienione osoby — piszą dalej działkowicze — ży­
czą sobie, aby alejka między działkami była oczyszczona 
z trawy. Mało tego: są pretensje o to, że na niektórych 
działkach jest za dużo ziemniaków i kapusty, a zarząd 
żąda, by działka była kolorowa od kwiatów... Nam się 
wydaje, że skoro za działkę płacimy w terminie, nic wię 
cej nie powinno interesować zarządu. Nie każdemu po­
trzebne są kwiaty. Nam więcej przydaje się ziemniak i 
warzywa. Uważamy, że to co sadzimy na swoich dział­
kach, to wyłącznie nasza sprawa, a nie zarządu. Prosi­
my o szybką reakcję". 

Nie zwlekając przekazaliśmy więc list Wojewódzkiemu 
Zarządowi Pracowniczych Ogródków Działkowych w Ko 

szalinie, który również nie zwlekając — poinformował 
nas o swym w tej sprawie stanowisku. Nie było ono jed 
nak zgodne z poglądami autorów cytowanego wyżej listu. 

„Piszący nie znają podstawowych zasad regulaminu 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych, którego znajomość 
obowiązuje każdego użytkownika działki — stwierdza w 
imieniu narządu przewodniczący WZ POD Edmund 
Jankowski — Żądania zarządu wobec użytkowników 
działek zgodne są z przepisami ww. regulaminu. Każdy 
użytkownik ma obowiązek dbania o estetyczny wygląd 
nie tylko swojej działki, ale też utrzymywania w należy­
tym porządku przyległej do działki alei ogrodowej — 
bez względu na jej szerokość. Pretensje zarządu o brak 
na działce roślin ozdobnych mają również swoje uzasad 
nienie, gdyż część ogrodu... stanowić powinna miejsce re­
kreacji i wypoczynku... Sposób zagóspodarov)ania działki 
określają wytyczne Krajowej Rady Pracowniczych Ogro 
dów Działkowych, mówiące, że na działce powinna być: 
część sadownicza, warzywna i ozdobno-wypoczynkowa. 

Zarządy ogrodów zostały zobowiązane do egzekwowania 
tych zaleceń". 

Załączony do wyjaśnienia regulamin (zatwierdzony u-
chwałą CRZZ z 16 maja 1972 r.) oraz wytyczne Krajowej 
Rady Pracowniczych Ogrodów Działkowych z kwietnia 
1974 r. przekonują o słuszności takiego stanowiska. Po 
prostu zarządy, wybierane przecież przez samych dział-
kowiczów, mają prawo — i obowiązek — ustalać ogólny 
plan zagospodarowania działek jego wykonanie. 

Trudno, Drodzy Działkowicze! Takie są „reguły gry". 
Planowe gospodarowanie obowiązuje w coraz szerszym 
zakresie w każdym wysoko zorganizowanym społeczeń­
stwie. Czy się buduje domek, czy zakłada inspekty — 
trzeba t,o robić w ramach ogólnomiejskiego, czy ogólno-
wiejskiego planu — w imię właściwego, sensownego wy 
korzystania terenu, w imię ochrony interesów całej gru 
py ludzi, a nie jednego tylko człowieka. Skoro ustalono 
wspólny plan zagospodarowania ogródków działkowych, 
nic dziwnego, że zarząd, obarczony obowiązkiem zarzą­
dzania i właściwego gospodarowania ogrodem, domaga się 
od działkowiczów zastosowania się do tego planu. Za­
sada: „skoro płacimy w terminie, nic więcej nie powinno 
nikogo interesować" — jest dziś już anachroniczna. Po­
dobnie, jak hasło: „wolnoć Tomku w swoim domku", 
które zresztą zawsze było wyrazem naszych narodowych 
wad, a nie zalet... (b) 

y .. ••• •.. .................... 

Kapela, jakich mało! 
Wprawdzie już dawno po dożynkach, ais 

myślę, że sprawa, którą chcę poruszyć bę­
dzie wciąż na czasie: otóż podczas imprez 
dożynkowych wysłuchałem z dużym zacie­
kawieniem występu kapeli Stefana Wyczyń 
skiego z Lubczy woj. Kielce. Niestety w 
programie imprez dożynkowych nie było 
najmniejszej wzmianki o tej kapeli, a w 
„Głosie" znalazła się taka dopiero w so­
botę. Jeszcze smutniejszym był fakt, że ta 
ką kapelę jak pana Stefana Wyczyńskiego 
umieszczono obok amfiteatru jakby wsty­
dzono się folkloru, podczas gdy w tym cza 
sie w amfiteatrze występowały mniej war­
tościowe zespoły, choć o znanych nazwach. 
Tego co nam pokazała ta kapela, nie da 
się opisać słowami, tam trzeba było być, 
słyszeć i widzieć. Wystarczyło popatrzeć na 
publiczność, która zapewne dowiedziała się 
też z „Głosu" w ostatniej chwili (dobrze, że 
chociaż taka informacja była) jak. reagowa 
la na to widowisko. Śmiem twierdzić, że ta 
kiego występu w Koszalinie jeszcze nie by 

ło i ci, co go obejrzeli na pewno jeszcze 
długo będą wspominać. Nie chodzi mi o to, 
żeby w prasie czy na afiszach drukować 
wszystko w najdrobniejszych szczegółach, 
ale nie należy pomijać tego, co ma iakąś 
wartość i sens. Podczas, gdy już na kilka ty 
godni naprzód bębniło się np., że będą wy 
stępy długowłosych, to takim kapelom jak, 
ta o której piszę,nie robi się reklamy. Ale 
za to pozostają długo w pamięci. 

STANISŁAW OSTROWSKI 
KOSZALIN 

De gustibus non est disputandum — ma­
wiali Rzymianie i chyba mieli rację. Jeden 
woli bigbit inny kapelę ludową, jeszcze 
inny — ożeniłby jedno z drugim — no i 
bardzo dobrze, jeśli wszystkie te gusta moż 
na w jakiejś dziedzinie zaspokoić. A chwa­
lona przez Czytelnika kapela cieszy się za­
pewne tymi wyrazami uznania, (b) 

Prosimy o wygodniejsze, butyl 
'My, kobiety po czterdziestce, prosimy o 

zaapelowanie do naszego przemysłu obuw 
niczego, by w swoich planach produkcyj­
nych brał pod uwagę również i nasze po­
trzeby. Bo to, czym nas w tej chwili czę­
stuje — wszystkie te buty na koturnie, tak 
obecnie modne, dobre są może dla dwu­
dziestolatek, smukłych i wiotkich, ale nie 
dla ich mam, które mają już nogi zmęczo­
ne, spracowane, nierzadko — chore. Toteż 
nie bardzo cieszymy się z tych fasonów 
obuwia, które zresztą same nosiłyśmy, kie 
dy byłyśmy młode. Te grube podeszwy są 
po prostu niewygodne. Po pierwsze — sto 
py w tym nie zegniesz, po drugie — cena 
tego „krzyku sezonu" jest wysoka — po­

nad 600 zł, po trzecie — ciężkie to, jak ka 
mień, człowiek czuje się, jakby u każdej 
nogi miał żelazną kulę... 

Więc może przemysł przypomniałby sobie 
o zwykłych, poczciwych, sznurowanych pół-
bucikach, wygodnych i lekkich — na ni­
skim obcasie i na „półsłupku", jakie nie­
gdyś nosiły starsze osoby, a jakich obecnie 
ze świecą w naszych sklepach nie znaj­
dziesz... Przecież nie można produkować 
wszystkiego wyłącznie dla młodzieży! Po­
dejrzewam zresztą, że te modne buty jesz­
cze naszym córkom, jak i nam, kiedyś, fa­
talnie zniszczą nogi. 

CZYTELNICZKA z BOBOLIC 

Otwarta czy zamknięta? 
W poniedziałkowym numerze „Głosu Po 

morza" z 22 września mieszkańcy Pobłocia 
przeczytali notatkę o otwarciu tam nowej 
restauracji. W przeddzień, tj. w niedzielę 
21 września odbyło się uroczyste otwarcie 
nowo wybudowanej i stylowo urządzonej 
restauracji w Pobłociu. Uczestniczyli w nim 
tylko sami zaproszeni goście. Wszystkich in 
nych, grzecznie wyproszono, zapowiadając, 
że następnego dnia restauracja zostanie u-
dostępniona całemu społeczeństwu Pobłocia. 
Minął jedna.k jeden dzień, drugi... czwarty 
i... tnija już ósmy, jak uroczyście „otwar­
ta" restauracja, iest nadal zamknięta. 

Ostatnio w restauracji dzieją się nawet 
jakieś dziwne rzeczy. Na kominie pojawił 
się namazany grubym pędzlem napis: „A-
nia", „Zorro", a na ścianie frontowej (ze­
wnętrznej) na samym środku, pewnie na­
zwa restauracji — „Anitas", również „po­
ciągnięta" nieestetycznie grubym pędzlem. 

Doprawdy, trudno jest uwierzyć, aby były 
to efekty zamierzone (?) 

Chciałbym zwrócić uwagę GS w Głów­
czycach na jeszcze jeden fakt. Otóż sklepo 
wa sklepu spożywczego, zlokalizowanego w 
Pobłociu vis a vis poczty ma od dłuższego 
już czasu spore kłopoty z materiałem na 
opakowania tj. torbami i papierem. Sam 
byłem niejednokrotnie świadkiem próśb 
sklepowej, kierowanych pod adresem pra­
cowników GS w Główczycach, dowożących 
towar do sklepu o dostarczenie dostatecznej 
ilości toreb i papieru. Na razie produkty 
sypkie tj. cukier, sól itp. sklepowa podaje 
klientom w „tubkach" uformowanych z pa 
pieru, a np. smalec — -w papierze z rozer 
wanych torebek. Nie ma bowiem jednocześ 
nie w sklepie i toreb i papieru pakowego. 
Nie trzeba chyba dodawać jak denerwuie 
to samą sklepową (i utrudnia jej pracę), 
jak i samych klientów. 

ZYCH Z POBŁOCIA 

Tumiej wiedzy i święto latawcał/ 

W ramach działalności społeczno-wycho­
wawczej Oddział „Społem" WSS w Byto­
wie prowadzi różne akcje — np. ostatnio 
z okazji inauguracji nowego roku kultural 
no-oświatowego zorganizowano dla młodzie 
ży turniej wiedzy społeczno-politycznej. 
Brały w nim udział drużyny młodzieżowe 
kilku zakładów pracy z Bytowa. Najlepszy 
mi wiadomościami wykazała się drużyna 
Urzędu Telekomunikacyjnego (przed,,Elmo-
rem". Oddziałem VSSS i Spółdzielnią „Po­
stęp"). 

Staraniem WSS przeprowadzono też wzo 
rem lat ubiegłych zawody modeli latają­
cych pod nazwą „święta latawca". Mali kon 
Struktorzy (w wieku od 10 do 15 lat) — 

głównie ze szkoły nr 2 pod nadzorem nau­
czycieli Piotra Leszke i Jerzego Marczuka 
zbudowali różnorodne kolorowe modele, 
pięknie prezentujące się i jak się okazało 
— sprawne. W kategorii latawców płaskich 
zwyciężyli Bolesław Perliński przed Syl­
westrem Drewiczem i Jerzym Koncikiem. 
Natomiast w kategorii latawców skrzynko 
wych okazali się najlepszymi kolejno* Wła 
dysław Bilak, Witold Steńka i Jerzy Ro-
m,anko. Zwycięzcy otrzymali nagrody, a u-
czestnicy słodycze. Wymienionych sześć o-
sób weźmie udział w zawodach wojewódz­
kich w Słupsku. 

EUGENIUSZ NOCOŃ 
BYTÓW 
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SŁUPSK. Dzieci pozostawione bez nadzoru rodziców sq ponoć gorsze dla samochodów 
niż korozja. Świadczą o tym występujące na parkingach dzielnicy Zatorze zjawiska nisz­
czenia wycieraczek samochodowych, łamania anten radiowych, tłuczenia szyb i kloszy 
świateł pajazdów a nader często — bazgranie gwoździami napisów na lakierowanej powłoce 
karoserii. Dziecięca „pomysłowość" nie ma granic, co dokumentuje zdjęcie, wykonane na 
podwórku posesji nr 20 przy al. Wojska Polskiego, (wir) 

Tylko przeniesienie 
służbowa 

Czytelniczka z Koszali­
na i B. H. z Drawska: 
Zmieniłam zatrudnienie 
w wyniku porozumienia 
zainteresowanych zakła­
dów pracy .Obecny zakład 
pracy odmawia mi udzie­
lenia urlopu wypoczynko 
we go twierdząc, że obo­
wiązek „rozliczenia'' urlo 
powego miał poprzedni 
zakład pracy — czy to 
słuszne? Zależy mi na 
urlopie w naturze a nie 
na ekwiwalencie pienięż­
nym. 

Zgodnie z Kodeksem pra­
cy urlop wypoczynkowy re 
alizuje ten zakład pracy, w 
którym pracownik nabył 
prawo do urlopu. Przepisy 
nie przewidują odstępstwa 
od tej zasady: także wtedy 
gdy pracownik zmienia pra 
cę w wyniku porozumienia 
zakładów pracy lub zalece­
nia jednostek nadrzędnych 
urlop powinien być wyko­
rzystany przed przejściem 
do nowego zakładu. W ra­
zie niemożności udzielenia 
urlopu w całości lub w czę 
ści dotychczasowy praco­
dawca wypłaca ekwiwalent 
pieniężny, zgodnie z art. 
171 § 1 Kodeksu pracy. Za 
kład pracy, w którym pra 
cownik podjął zatrudnienie 
w wyniku porozumienia za 
kładów lub zalecenia jedno 
stek nadrzędnych, może u-
dzielić urlopu tylko wtedy, 

jeżeli się do tego wyraźnie 
zobowiązał w ustaleniach 
przed przyjęciem pracowni 
ka albo jeżeli takie zobowią 
zanie wynika z zalecenia 
jednostek nadrzędnych. Obo 
wiązek udzielenia urlopu 
w naturze obciąża nowy za 
kład pracy zawsze w przy­
padku przeniesienia służbo 
wego, którego nie należy 
utożsamiać z porozumie­
niem zakładów. (x) 

Renta żony 
i zasiłek 

H. C., Kołobrzeg: — Po 
bieram rentę inwalidzką 
III grupy i nie pracuję. 
Zakład pracy męża wy­
płacał mu' zasiłek rodzin 
ny na mnie przez dwa 
lataf po czym uznano, ie 
zasiłek nie przysługuje i 
dokonano potrącenia nad 
płaconych kwot. Tymcza 
sem w identycznej sytu­
acji, inny zakład pracy 
wypłaca zasiłek rodzin­
ny mężowi inwalidki. Czy 
słusznie zaprzestano wy­
płacać na mnie zasiłek? 

Tak. Stanowisko zakładu 
pracy męża znajduje potwier 
dzenie w przepisach rozpo 
rządzenia ministra pracy 
płac i spraw socjalnych z 
31 V 1974 r. w sprawie za 
siłków (Dz. U. nr 21, poz. 
127). Zgodnie z par. 8 tego 
rozporządzenia zasiłek ro­
dzinny na Panią przysługu 
je tylko wówczas, jeżeli 
kwota pobieranej renty nie 
przekracza miesięcznie 600 
zł tj. połowy najniższej pła 
cy w gospodarce uspołecz­
nionej. Przed 1 sierpnia 
1974 r., czyli przed wej­
ściem w życie rozporządzę 
nia, zasiłek rodzinny na Pa 
nią nie przysługiwał nawet 
wówczas, gdy renta była 
mniejsza niż 600 zł miesięcz 
nie. Przepisy zezwalały na 
wypłatę zasiłku rodzinnego 
tylko na żonę,która nie wy 
konywała pracy zarobko­

wej i pozostawała na wy­
łącznym i całkowitym u-
trzymaniu męża. 

(L-x) 

Wypadek 
w czasie urlopu 
macierzyńskiego 

D. M., Białogard: — W 
czasie urlopu macierzyń­
skiego uległam wypadko­
wi drogowemu wraz ze 
starszą córką. Od połowy 
kpea obie mamy nogi w 
gipsie. Ponieważ nie mo­
żemy się poruszać, opie­
kę nad nami i niemowlę 
ciem sprawuje mąż. Cty 
okres czasowej niezdolroś 
ci do pracy spowoduje 
przedłużenie urlopu ma­
cierzyńskiego, który skoń 
czył się 4 września br.? 
Przez jaki okres maksy­
malny mężowi będzie 

przysługiwało zwolnienie 
lekarskie z tytułu spra­
wowania opieki? 
Przepisy nie przewidują 

przedłużenia urlopu macie­
rzyńskiego w takiej sytu­
acji. Jeżeli po urlopie ma­
cierzyńskim będzie Pani na 
dal niezdolna do pracy i o-
trzyma zwolnienie lekar­
skie, za cząs tego zwolnie­
nia należy się Pani zasiłek 
chorobowy w wysokości 
100 proc. przeciętnego mie­
sięcznego wynagrodzenia, a 
więc w tej samej wysokości 
co zasiłek macierzyński. Co 
do opieki sprawowanej 
przez męża to zgodnie z 
art. 29 ust. 1 ustawy z 17 
XII 1974 r. przvsługuje mu 
zasiłek opiekuńczy łącznie 
przez 60 dni w roku kalen 
darzowym, nie wyłączając 
niedziel i świąt oraz innych 
dni wolnych od pracy, bez 
względu na liczbę dzieci w 
rodzinie. Do tych 60 dni 
można zaliczyć także dni 
na opiekę nad Pania, ale 
nie więcej niż 14. W razie 
przekroczenia limitu, nad­
wyżka dni zwolnienia lekar 
skiego z tytułu sorawowa-
nia opieki zostanie uzna­
na za usprawiedliwioną nie 
obecność męża w pracy', jed 
nakże bez prawa do wyna­
grodzenia. (L-x) 
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SYRENĘ 105 — sprzedam. Słupsk 
Westerplatte 53a/3. G-G494 

FIATA 1300 — sprzedam, odbiór 
J? Październiku lub zamienię na 
"ata 126p. Słupsk, tel. 58-27, Bi-
*U»* G-6435 

SAMOCHÓD syrenę 105 — sprze­
dam. 77-330 Czarne, ul. Kolejo-
Wa nr 7. G-G491 G-6491 

8AMOCHOD wartburg 353 — 
•Przedam. Sławno, tel. 38-53, od 
*Odz. 17—19. Gp-6492 

BAMOCHOD skodę o eta vi ę w do 
Pfypi stanie — sprzedam. Wiado 

Szczecinek, ul. Kościusz-
« *1/8. Gp-6489 

125 _ sprzedam. Słupsk, 
U1- Prusa 13/6. G-6493 

ŻAGIEL elektryczny, nowy — 
,Pr*edam. Mackiewicz, Miastko, 
^ Wybickiego 4/4. Gp-6488 

AKORDEON i2o-bssowy weit-
melster — sprzedam. Koszalin, 
tel. 224-87. G-6498 

®PRZEDAM wieloczynnościową, 
|rrertarkę-frezarkę-wytaczarkę — 
yp ciężki, tokarnię, piłę ramową 

spawarkę elektryczną, 
r "lerkę do ostrzeni* długich no 
ff maszynowych, przecinarkę 
»»resową do metali. Słupsk, tele-
°n <3-43. G-6451-0 

J^EBLE stare, rftine, dywany — 
??T5®^ana» Koszalin, Drzymały 

G-6499 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 Miast 
ko na podobne lub inne Słupsk, 
Kołobrzeg. Oferty: „Głos Pomo­
rza" Słupsk, nr 6506. G-6506 

MIESZKANIE trzypokojowe (du­
że) kwaterunkowe z ogrodem w 
Słupsku, zamienię na dwa od­
dzielne. Słupsk, ul. Gdyńska 89/1. 

G-6504 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3, w 
centrum Chorzowa na podobne 
lub większe w Słupsku lub w 
Koszalinie. Adres: Buzak, Cho­
rzów, ul. Krzywa 28/44. G-6503 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 spół­
dzielcze, komfortowe, Ostrów 
Wlkp. na podobne lub mniejsze 
w Kołobrzegu. Wiadomośćt Wła­
dysława Iwanowicz, ul. PPR 
44/10, 63-400 Ostrów Wlkp. 

G-6502-1 

Uprzejmie zawiadamiamy 

tE 1 PAŹDZIERNIKA 1975 R. 

uruchomiony został 

©dciagisii PICO 
w Stawnie 

Z PEŁNYM ZAKRESEM DZIAŁALNOŚCI 

KASY ODDZIAŁU czynne sq 

w godzinach od 8 do 17 

zaś UMOWY KREDYTOWE czynne 

w godz. od 11 do 17 

K-2719 

Piękny nowoczesny ośrodek kolonijny 

RÓŻNE 

*»/«. 

*E*ZEDAM nik tanio piec c.o. 1 sil 
»*U8o rowerowy, Słupsk, 

13. 
Krajew-

G-6497 

Roi« ?DAM *ub wydzierżawię 
Ja 

p®ąarstwo rolne. (PKS, szkoła 
*ri„ ̂ lejscu). Ziółkowska, 78-443 

Gp-6490-0 

SPRZEDAM tanio lub zamienię 
P^szkanie gospodarstwo rol-
W ha, 15 km od Łeby. Ofer-

tid, »Gło» Pomorza" Słupsk, nr 
®* G-6496 

r ZAMIANY 
. AMIENIĘ mieszkanie dwa poko 
* * kuchnią nowe budownictwo 
m-.S^eclnku, na podobne lub 

w Słupsku. Oferty: 
ł0* Pomorza" Słupsk, nr 6507. 

G-6557 

Sas®"* mieszkanie trzypoko-
*nnlM. <łt*r« budownictwo) na 
lei *»**• Wladomośćj Słupsk, 

G-6505 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 

Kamilowi Kropaczkowi 
* powodu 

łmlerci SIOSTRY 

składają 
DYREKC.TA, 

."ADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

BUnnw
Z,EDNOCZENIA WFFICTWA WODNEGO 

> MELIORACJI 
W KOSZALINIE 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Koledze 

ianowi Ociepie 

* Powodu zgonu ŻONY 

składają 
ZARZĄD, 

,R£®A ZAKŁADOWA 
CC WSPÓŁPRACOWNICY 

B ,,SCH" W ŚWIDWINIE 

KUPIĘ parcelę lub rozpoczętą 
budowę w Ustce. Oferty? „Głos 
Pomorza" Słupsk, nr 6513. 

G-6513 

DOMEK Jednorodzinny » wygo­
dami, piętrowy w Wałczu lub 
Pile — kupię. Oferty z ceną kie­
rować! Koszalin, Biuro Ogłoszeń 
pod nr 6514. Gp-6514 

PRACUJĄCA panienka poszuku-
{e na 1 rok nie krępującego po-
;oju w Słupsku. Oferty: „Głos 

Pomorza" Słupsk, nr 6517. 
G-6517 

SAMOTNY poszukuje pokoju w 
Koszalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. G-6513 

PRZYJMĘ na pokój małżeństwo 
bezdzietne lub uczniów szkol­
nych. Koszalin, ul Lipowa Bocz­
na M/b. G-6519 

MGR IN2. udziela korepetycji 
% matematyki. Koszalin, ul. Li­
powa Boczna 28/B. G-6512 

POTRZEBNY fryzjer lub fryzjer 
ka. Tadeusz Radomski, Słupsk, 
ul. 12 Lipca 14. G-6510 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Koszalin, ul. Wyspiańskiego 17/6. 

G-6511 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Słupsk, ul. Górna 10/4, G-6509 

OPIEKUNKA do 7-mleslęCTnego 
dziecka pilnie potrzebna. Sław­
no, ul. B. Bieruta 16/10. 

G-651S 

POGOTOWIE Telewlzyjno, Słupsk 
tel. 70-52, Kokoszka. <3-6424-1 

UCZNIA, pomocnika do przy­
uczenia zawodu przyjmie Zakład 
Ślusarski, Słupsk, uC Zygmunta 
Augusta 45. G-6508 

w Żarnowce k. Makowa Podhalańskiego 

w malowniczej miejscowości górskiej wśród lasów 

zamieni 

na ośrodek kolonijny nad morzem 
Przedsiębiorstwo Transporiowo-Sprzęławe 

Budownictwa „Transbud-Nowa Huta" 
30-969 Kraków 26 

Wyczerpujące, pisemne oferty przyjmuje 
Dział Socjalny Przedsiębiorstwa 

K-300/B-0 

PRZYJMĘ pracownicę r umlejęt- f| 
nością szycia na maszynie. Pra-
cownia Modniarska, Koszalin, — 
ul. Kaszubska 3, Zasadzińska. 

G-6516-0 

ZGŁOSZENIA na kursy: radlo-
wo-telewlzyjne. kucharsko-kelner-
skie, kroju I izycła, dziewiar-
stwa, bhp (zlecone), Języka an­
gielskiego. niemieckiego, przygo­
towawcze na wyższe uczelnie (or 
ganizowane w Koszalinie. Słup­
sku, Szczecinku, Kołobrzegu) o-
raz kosmetyczne, kreślarskie, 
spawalnictwa, elektromonterskie. 
mechaniki samochodowej, nauki 
brydża (organizowane w Kosza­
linie, Słupsku) kierować pod a-
dresem: „Oświata" Kosxa!in. Ja­
na s Kolna 19, tel. 250-35. 

K-269Ż-0 

WPISY na zaoeasne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń budowla­
nych lustalacylnych, maszyno­
wych ora* kalkulacji t kosztory­
sowania Inwestycji przyiwiuie. 
s z c z e g ó ł o w y c h  p l s e m n y e b  l n  
formacji udziela — „Wiedza 
Sl-13» Kraków, ul. Bnasowskiero 
I. KM1/B-I 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
nr J w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji szkolnej ucznia 
Jacka Wiejowskiego. G-6501 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w KOSZALINIE, ul. Wojska Polskiego 14 

poflaie cfo iwicsci€»sności 

zmianę numerów telefonów do centrali zakładowe] 

Obecne nr* centrali: 

262-08, 262-09, 228-38 
POZOSTAŁE NUMERY; 

266-70 dyrektor naczelny 
237-58 z-ca dyrektora ds. technicznych 
229-36 z-ca dyrektora ds. zaplecza 
237-39 gł. mechanik, zaopatrzenie 

Adres, siedziba przedsiębiorstwa I konto bankowe bez 
zmian. 

K-2718 

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWE1 
W GDAŃSKU 

o#era|e 
elektroniczne automaty obrachunkowa 

FEL!X FC-15 i FC-30 
NIEZBĘDNE PRZY MECHANIZACJI 

TAKICH PRAC 
EWIDENCYJNO-OBRACHUNKOWYCH JAK: 

© fakturowanie 
0 kosztorysowanie 
# ewidencja środków trwałych 
@ ewidencja materiałowa 
@ obrachunek płac 
© ewidencja sprzedaży I Inne 

Ceny zależnie od wyposażenia wynoszq ed 360 
do 550 tys. zł. 

Dostawa możliwa jeszcze w 1975 roku 

Zakład Techniki Biurowej zapewnia MONTAŻ 
OPROGRAMOWANIE oraz SERWIS 

TECHNICZNY. 

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela Ośrodek 
Handlowy Zakładu Techniki Biurowej, 

Gdynia, ul. Władysława IV 7/5, tel. 21-21-71. 
K-301/B-0 

: I S I !  

W dniu 4 października 1975 roku zmarł, 
w wieku 49 lat 

nasz Kochany Mąt 1 Tatuft 

BOLESŁAW KAJDAN 
Pogrzeb odbędzie się 8 X 1975 roku, o godz. 14 na 
Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie o czym za­

wiadamiają pogrążeni w smutku 

ZONA i DZIECI 

KOMUNIKAT 
Do właścicieli, administratorów nieruchomości, komitetów blokowych 

oraz przedsiębiorstw i instytucji w obrębie miast i osiedli 

W związku zeibliiajqcq się porq zimową I powstcjqcq stqd moiliwościq uszkodzeń przez 
mróz urzqdzeń komunalnych — Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Koszalinie przypomina, że do obowiązków właścicieli posesji 
lub osób działajqcych w ich imieniu należy zabezpieczenie i utrzymanie w należytym stanie 

urzqdzeń komunalnych 

I. W ZAKRESIE WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

1. Zabezpieczenie pomieszczenia wodomierzowego przez naprawę uszkodzonych ścian, wsta 
wienie brakujących drzwi i okien oraz odpowiednie ich uszczelnienie. 

2. Podwórzowe studzienki wodomierzowe gruntownie wyremontować, w szczególności zało­
żyć brakujqce pokrywy. 

3. Przewody wodociqgowe I kanalizacyjne, przechodzqce przez kondygnacje nieocieplane 
zaopatrzyć w odpowiednią izolację cieplnq, 

4. Nie dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych od zasuw, zaworów pożarowych (hyd­
rantów) I studni rewizyjnych oraz publicznych zdrojów wodociqgowych. 

5. Nie układać stert śniegu i lodu na uzbrojeniu ulicznej sieci wod.-kan. 

II. W ZAKRESIE ENERGETYKI CIEPLNEJ 
1. Zabezpieczyć ogrzewane budynki przed nadmiernymi stratami ciepła poprzez uzupeł* 

nienie oszklenia okien na klatkach schodowych, okien piwnic i strychów, zamknięć drzwi 
na klatkach schodowych itp. oraz spowodowanie uszczelnienia przez lokatorów drzwi 
i okien w zajmowanych mieszkaniach. 

2. Podczas sezonu grzewczego Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Ko* 
szalinie uruchamia pogotowie techniczne, które będzie świadczyło usługi w przypadku 
awarii i niedogrzewań w mieszkaniach. 

a) Zakład Energetyki Cieplnej w Koszalinie, 

W dniu 4 października 1975 roku zmarł, 
przeżywszy 52 lata 

kol. EDMUND PAWŁOWSKI 
wieloletni członek naszej Spółdzielni. 

Wyrazy współczucia ZONIE i RODZINIE 

składają 
RADA, ZARZĄD, PRACOWNICY l RZEMIEŚLNICY 

SPÓŁDZIELNI RŻEMIESLNlCZEJ WIELOBRANŻOWEJ 
w SŁUPSKU 

Pogrzeb odbył się 7 X 1975 r. 

b) 
e) 

d) 
•) 

f) 

w Kołobrzegu, 

w Słupsku, 

w Szczecinku, 

w Świdwinie, 

w Białopardzie, tel. 23-24 

tel. 251-96 

tel. 31-43 

tel. 83-67 

tel. 400-63 

tel. 26-79 

III. W ZAKRESIE OCZYSZCZANIA MIAST I OSIEDLI 

Zgodnie z art. 4 Ustawy z dnia 22.IV.1959 r. o utrzymaniu czystości I porzqdku w miastach 
i osiedlach Dz. U. nr 27 poz. 167 oraz zarzqdzenie nr 35 z dnia 27 VI11971 r. Dz. Urz. 
MGK nr 6 z dnia 30.X.1971 r § 17—19 wszyscy właściciele i zarządcy nieruchomości, kierow­
nicy przedsiębiorstw, zakładów i instytucji sq zobowiązani w okresie zimy do oczyszczania 
ze śniegu, błota I lodu chodników i jezdni wzdłuż nieruchomości i stosowania środków 
do usuwania gołoledzi i ślizgawicy (obowiqzuje zakaz stosowania soli na chodnikach). 
Równocześnie przypomina się, że kto nie przestrzega powyższych zarządzeń, podlega karze 

aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 4.500 zł* 
K-2720-0 

:  •  i j . l i 1  . . . .  . i .  ! ! . ; , i 1 , " " "  •  S ŁJJ- •=== a == i g: 
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8 PAŹDZIERNIKA 
ŚRODA 
IWONY 

C. YRMKPCMIY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 - MO 
98 — Straż Poiarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 

f ©¥tHRY 
KOSZALIN 
Apteka nr io, ul. Zwycięstwa 

32, tel. 222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 51, ul. Zawadzkie 

go 3. tel. 41-80 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44, pl. Wolności »— 

—9, tel. 27-80 

LĘBORK 
Apteka nr 30. ul. Pokoju 4, 

tel. n-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 12, 

tel. 27 -70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, nl. 88 Lutego 

U, tel. 27-35 

Eifsmw 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

# Ul. Bogusława II 15 — Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraz — 
„Exlibris marynistyczny" 
Muzeum czynne codziennie (o-
prócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w godz. 
12—18. 

SALON WYSTAWOWY WDK 
— Rekodzieło ludowe i twór­
czość pamiątkarska (sala nr 3) 
©raz wystawa grafiki Jana Ma­
chy (CSRS) 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska* — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP w 
Warszawie) 

SALIN WYSTAWOWY WDK 
— Malarstwo Aleksandra Kwiat 
kowskiego (w godz. 16—19) 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — i) D^łe.ie i kultu 
ra Pomorza Środkowego 2) Ogól 
nopolska wystawa grafiki, ma­
larstwa i rzeźby amatorskiej 
rzemieślników cechowych. Czyn 
ne w godz. 10—16 

MŁYN ZAMKOWY — Kultura 
ludowa Pomorza Środkowego. 
Czynny w godz. od 10 do 16. 

KLUKI — Zagroda Słowińska 
— otwarta w godz. 10—16. Kultu 
ra materialna 1 sztuka Słowiń-
eów. 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP — czynna w godz. 10—16. 
1) Salon wystawowo-sprzedaż-
ny; 2) wystawy — malarstwo 
Leszka Walickiego | fotogra­
mów Bogumiła Opioły 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnieze SPN — otwarte w go­
dzinach 10—16. 

KLUB MPiK — Wystawa gra­
fiki Wiesława Dembskiego 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 

©rę*a polskiego na Pomoru 
Zachodnim"; 8) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od god«. U—U. w 
środy czwartki, piątki I sobo­
ty w godz. 1—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Kokoszyńskiego [akwa 
rela) 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNIOKA-
SZUHSK1E (Zamek) — wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum". czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czya 
na w godz. 11—H 

8W1DWIN 

DOM KULTURY — wystawy! 
grafiki Wojciecha Rrzywobłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar* 
da Motkowicza 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna pod nazwa — „Węgry 
dziś" — czynna codziennie w 
godz. od 17 do 20 

htteatr 
KOŁOBRZEG 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — g. 18 — Ogród 
0 poranku 

trss in© 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce 1 dnie. w. I 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i 19.15 

rERlUiYl (Kino studyjne) 
— Sędzia z Teksasu (USA, 
1. 15) — g. 17.30 i 20 

ZACISZE — Ojciec chrzestny 
(USA, 1. 18) g. 18 

MUZA — Peppino podbija A-
merykę (włoski, i. 15) — g, 17.30 
1 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Kto wie 
rzy w bociany (polski, 1. 15) 
— g. 17.30 

' SŁUPSK 

MILENIUM — Noce 1 dnie, 
cz. I (polski, l. 15) — g. 14, 17 
1 20 

ł-OLONIA — Flip i Flap w 
legii cudzoziemskiej (RFN) — 
g. 15.15 i 19; Film o miłości 
(węgierski, 1. 15) — g. 16.45; 
Kalina czerwona (radziecki, 
1. 15) — g. 20.30 

• * • 
BARWICE — Człowiek w dzi 

Czy (USA, 1. 15) pan, 

BIAŁOGARD 
BAŁ, l i K. — No 1 co, doktor­

ku? (USA) 
CAPITOL — Pojedynek na 

izosie (USA. 1. 15) 

* • * 
BIAŁY BOR — Taka ładna 

dziewczyna (francuski, 1. 18) 
BOBOLICE — Tajemniczy 

blondyn w czarnym bucie (fran 
cuski. 1. 15) 

BYTÓW 
ALBATROS — „Britannłc" vr 

niebezpieczeństwie (ang., 1. 15) 
DOM KULTURY — Osobliwa 

miłość (wioski. I, 15) 

• • • 
CZAPLINEK — Najemnik (an 

gielski, l. 15) 
CZŁUCHÓW — Mściciel (USA 

1. 18) pan. 

DAMNICA — Wielkie wakacje 
(francuski) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Szantażyści (francw 1, 15) — 
g. 18 

DARŁOWO — Dom lalki (an­
gielski, 1. 15) 

0HAVVSKv/ POM. — Joe Kidd 
(USA, l. 15) pan. 

GŁÓWCZYCE — Wpaniały in 
teres (francuski, 1. 15) — g, 19 

GOŚCINO — Kasztany miłości 
(włoski) 

KALISZ POM. — Jeremiah 
Johnson (USA, L 15) pan. 

KARLINO — Szpital (USA, 
1. 15) 

j^PICE — Wdowa Couderc 
(francuski, 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Krótkie waka 
cje (włoski, L 18) 

KALMAR — Charley Var-
rieis (USA, 1. 18) 

PIAST — Nie unlkniesi prze­
znaczenia (franc., 1. 15) 

LĘBORK 
FREGATA — Legenda o Pauli 

i Paulu (NRD. I. 15) oraat —• 
Król Maciuś 1 (polski) 

• • * 
ŁEBA — Rodzinny gang (wło 

ski, 1. 18) oraz — Kes (angiel­
ski, 1. 15) 

MIASTKO — Dzieje grzechu 
(polski. I. 18) 

MIELNO — Strach na wróble 
(USA, 1. 15) pan. 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — Porozmawiajmy 
O kobietach (USA, 1. 18) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Głos na sprze­

daż (włoski, 1. 15) pan. 
GOPLANA — Czterdzieści ka­

ratów (USA, 1. 15) 

* * * 

PRZECHLEWO — Wielki lup 
gangu Olsena (duński) 

SIANÓW — Pierwsza spokoj­
na noc (włoski, 1. 18) 

SŁAWNO — Taka była Okla­
homa (USA, 1. 15) pan. oraz 
— Pirosmani (radziecki) — w 
ramach dni filmu studyjnego 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Tragedia 

Makbeta (angielski, 1. 18) pan. 
— g. 17.30 i ?.0 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Lady Carollne 

Lamh (angielski, 1. 15) pan. 
MEWA — Zbrodfiiarka czy 

ofiara (japoński, I. 18) pan. 
* * * 

USTKA — Synowie szeryfa 
(USA, l. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — dzli 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Dziewczyna S 
laską (ang.. 1. 15) pan. 

mgkm® 
PROGRAM I 

wiad.: 6-00. 8.00, 9.00, 10.00, 
15.00, 16.00. 19.00, 20.00, 21.00, 
22.00 1 23.00 

5.06 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki 5.50 Gospodar 
skie rozmowy 6.05 Publicystyka 
międzynarodowa 6.10 Takty i 
minuty 6.35 NURT 6.55 Takty 
i minuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 
Takty i minuty 7.35 Dzień do­
bry, kierowco 7.40 Takty i mi­
nuty 8.05 Komentarz dnia 8.10 
Melodie naszych przyjaciół 
3.35 H. Debich zap.asza 9.05 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) 
9.30 Moskwa z melodią i pio­
senką 9.45 „Gdy piosenka szla 
do wojska..." 10.08 Dedykacje 
muzyczne dzieciom 10.30 ..Roz­
myślania nad Christą T." —• 

fragm, pow. 10.40 Leksykon jaz 
zu i42); „J" 11.00 Refleksy 11.05 
Nie tylko dla kierowców 11.12 
Mozaisa melodii polskich 11.30 
Na muzycznej antenie 12.05 Z 
kraju i ze świata 12.25 Na mu 
zycznej antenie 12,45 Rolniczy 
kwadrans , 13.00 Pieśni i tańce 
kujawskie 13.15 O zdrowiu dla 
zdrowia 13.30 Katalog wydawni 
czy 13.35 Z antologii polskiego 
jazzu 14,00 Sport to zdrowie 
14.05 Pieśni i tańce europej-
sKich górali 14.30 Z polskiej fo-
noteki 15.05 Listy z Polski 15,10 
Włoskie płyty 15.35 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy 16.08 
U przyjaciół 16.11 Propozycje 
do listy przebojów 16.30 Aktual 
ności kulturalne 16.35 Z płyt E. 
Johna 17.00 Radiokurier 17.20 
Muzyka XX wieku 18.00 Muzy 
ka i Aktualności 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców 18.30 Przebo­
je non-stop 19.15 Parada pol­
skiej piosenki 20.05 Naukowcy 
— rolnikom 20.20 Dźwiękowy 
plakat reklamowy 20.35 Kon­
cert życzeń 21.05 Kronika spor 
towa i komunikat Totka 21.20 
Reportaż z IX Międzynarodowe­
go Konkursu Pianistycznego 
im. F. Chopina w Warszawie 
22,20 Śpiewa F. Schfibel 22.30 
Fala 75 22.40 Recital I. Jaroc­
kiej 23.05 Korespondencja z za 
granicy 23.10—23.59 wzajemnie 
bez zobowiązań — aud. 

PROGRAM NOCNY 
Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00 

1 5.00 
0,00 Początek programu 0.11— 

8.00 Program nocny z Łodzi. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
11.30 i 23.30 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 
Gmina — mistrz gospodarności 
5.45 Melodie na dziś 6.10 Ka­
lendarz radiowy 6.15 Jęz. an­
gielski — kurs średni 6.40 W lu 
dowych rytmach 6.50 Gimnasty 
ka 7 00 W kilku taktach, w kil 
ku słowach 7.10 Soliści w re­
pertuarze popularnym 7.35 Ze­
spół „Rama 111" 7.45 Muzyka 
w domu (Vivaldi) 8.35 My 75 
8.45 Muzyka spod strzechy 9.00 
„Sodoma" — opow. z tomu „Ko 
nie nocy" A. Lundkvista 0.20 
Faure: „Dolly" — suita dzie­
cięca op. 56 9.40 Kraje i ludzie: 
NRD — aud. 10.00 Rozmaitości 
litsracko-muzyczne (z Lublina) 
11.00 Dla kl. VII 1 VIII (wych. 
muzyczne) 11.25 Suita „Nowy 
Orlean" — fragm. 11.35 O wy­
chowaniu 11.40 To warto prze­
czytać 11.50 Melodie ludowe 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Suita „Nowy Orlean" 
— fragm. (II) 12.20 Ze wsi i o 
wsi. 12.35 Symfonie klasyczne 
13.00 Dla kl. I i IT (ięz. polski) 
13.25 Suita „Nowy Orlean" — 
fragm. (ITT) 13.35 Siadami Kol­
berga 13.55 Miniprze^ląd folklo­
rystyczny — NBD 14.00 wiecej, 
lepiej, taniej 14.10 Przezorny — 
zawsze ubezpieczony 14.15 „W 
Berlinie no polsku" — rep. 14.35 
7, muzyki romantycznej 15.00 
Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i chłopców: Studio 
..Słonecznik" — Przeczytaj so­
bie sam — „Sygnał dla białej 
orchidei" — ode. serialu — Ko­
nie i koniki — Co w nutach 
piszczy? — „Cień knraweli" — 
ode. onow. 15.40 Motywy ludo­
we w twórczości kompozytorów 
polskich 16.00 W trosce o sło 
wo 1 t>-eść 16.15 Z twórczości 
M. Mielczewskiego 16.43 Moda i 
piosenka 18.20 Terminarz mu­
zyczny IR.20 Echa dnia 18.40 Ma 
gazyn handlu zagranicznego 
19 oó F. Poulenc: sonata na o-
bói i forteoian 19.15 .Tez. hisz­
pański 19.30 „Rycerz Halewin" 
— słuch, w? opow. K. de Coste 
ra 21.45 Wiad. sportowe 21.55 
Rozmowy i refleksje pedago­
giczne 22.05 Stołeczne aktualno 
śct muzyczne — aud. 22.30 Uni­
wersytet (URIT) 22.40 Poezja, 
która pomaga żyć — aud. 23.00 

Twarz* jazru M.8« Co sły­
chać w świecie? 23.4&—24.00 
Bach: sonata G-dur na skrzyp­
ce, klawesyn i yiolą b.c. BMV 
1019. 

PROGRAM III 

Wiad. 5.00 1 8.00 

Ekspresem przez §wiat: 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

4.57 Początek programu 5.03 
Hej. dzień się budził 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6.45 1 7.05 
Muzyczna zegarynka S05 Kler-
masz płyt 8.30 Co kto lubi 9.00 
„Śledztwo prowadzi radca Heu 
mann" - ode. pow.9,10 „W 
żółtych płomieniach liści 9.30 
Nasz rok 75 9.45 S. Baudo pro­
wadzi symfonie Honeggera 10.15 
Jez, niemiecki 10.35 Klasycy 
jazzowej planistyki - E. Hmes 

10.50 „Mnich" — orle. pow. 11.00 
Dawne ł nowe piosenki ,.Ali-
babek" 11.20 Zycie rodzinne — 
mag. 11.50 Klasycy jazzowej 
planistyki — H Silvef 12.0. Z 
kraju 1 ze świata 12.25 Za kie­
rownicą .13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.45 Czytamy pamiętni­
ki C. Albaret: „Monsieur 
Proust" 14.00 Smetana: cykl poe 
matów „Moja ojczyzna" (III) 
14.35 Mój świat rozkołysany 
gawęda 14.45 przypominamy ze­
spół R. ICrishna Tempie 15.05 
Program dnia 15.10 Z festiwal.o-
wych estrad' 15.30 Herbatka 
przy samowarze 15.50 Z jazzo­
wego archiwum: I. Cox 16.10 
Piosenki z listów 16.45 Nasz rok 
75 17.05 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 „Kwia 
ty polskie nad Sprewą" — rep. 
18.00 Muzykobranie 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18.45 Aktu­
alności muzyczne z Parysa 19.00 
„Solaris" — ode. pow. 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF 20,00 Kieska 
dobrei woli — gawęda 20.10 
Wielki pianista V. Horowitz 
20.50 Premiera. Teatrzyk „Zie­
lone Oko": „Moja żona Mag-
gie" — słuch, wg opow. R. De 
minga 21.25 Arabskie instrumen 
tarium 21.50 Opera tygodnia 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — K. Gott 
22.15 Trzy kwadranse Jazzu 
23.00 Miniatury poetyckie 23.05 
W cieniu mistrzów baroku: J. 
.T. Mouret (IT) 23.30 Mikroreci-
tal zespołu „Abba" 23.45 Pro­
gram na czwartek 23.50—24.00 Na 
dobranoc śpiewa N. Matwieje-
wa. 

na falach średnich 188,8 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 11.35 Ra­
dio stereo — program testowy 
16.15 Program dnia 16,20 „Po­
sterunek" — aud. w oprać. J. 
Blicharskiego 16.27 Śpiewa Woj 
ciech Młynarski 16.35 Koncert 
melodii operetkowych 17.00 Prze 
gląd aktualności wybrzeża 17.15 
Retransmisja programu wybrze­
ża 18.25 Prognoza pogody dla 
rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 5.45—8.10 — na 
UKF 69,92 MHZ — Melodie na 
dzisiaj. 

WfEtmmm 
PROGRAM I 

0.30 „Bracia Lautensack" ~ 
ode. IV filmu seryjnego prod. 
NRD (powtórzenie) 

18.25 Program dnia 
18.30 Dziennik (kolor} 
16.40 Obiektyw — program' 

województw: szczecińskiego, ko 
Szalińskiego i słupskiego 

17.00 Dla dzieci: Co to JestT. 
17.25 Transmisja z meczu pił­

ki nożnej: Kadra Polski —* 
Węgry 

W przerwie meczu: Losować 
nie Małego Lotka 

19.20 Dobranoc: Igraszki w zd 
szycie (kolor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Kino Interesujących Fil 

mów: „Wspaniałe słowo — wol 
ność" — film fab. prod. radz. 

22.40 Dziennik (kolor) 
22.55 Informacje — Towary 

— Propozycje 
23.05 Wiad. sportowa 
23.15 Zakończenie programu 

PROGRAMY OS WIATO WEl 

TV TR: 6.30 Historia — 1. 4, 
7.00 Matematyka — 1. 58, 12.45 
Uprawa roślin — 1. 4, 13.25 Ho­
dowla zwierząt — 1. 2, Dla s~kół 
9 00 Chemia — kl. VII (Gaz ży­
cia), 11.05 Fizyka — kl. VIII 
(Elektrony w ciałach stałych), 
12.00 Chemia — kl. VIII (Węglo 
wodany), 15.55 NURT (Matema­
tyka) — Porównywanie cech 
wielkościowych. 

PROGRAM n 

16.25 Jęz. franeiaskl — L I ,  
kursu I stopnia 

16.55 Program dnia ! 
17.00 Szkoła wynalazków -# 

Patrzeć z innej strony (  

17.30 Poradnia młodych 
18.00 „W cleniu wilków" -4 

ode. VI (ostatni) filmu seryj^ 
nego prod. CSRS 

19.00 Kronika Pomorza Za^ 
chodniego 

19.20 Dobranoc i 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Z cyklu: wielcy lu­

dzie a muzyka — „Puszkin 
muzyce" 

21.05 Rada Pedagogiczna 
Technologia kształcenia 

21.40 24 godziny (kolor) 
21.50 Tawerna „Pod różą wia-4 

trów" 
22.20 Zakończenie programu * 
22.25 NURT (Pedagogika) '* 
22.55 Jęz. angielski — L 1 

kursu podstawowego 

Telewizja zastrzega sobie 
prawo do zmian w programiel 

PZG D-X 

Była tak zaskoczona, że w pierwszej chwili 
nie wiedziała co powiedzieć. 

— Czy pani mówi po francusku? 
— Tak. Trochę... Rozumiem.. 
— A może woli pani rozmawiać po angiel­

sku 
— Wolę po angielsku. 

To się świetnie składa — uśmiechnął 
się przyjaźnie. — Bo ja właśnie jestem Angli­
kiem, więc... Czy mogę zabrać pani chwilą 
czasu? 

— Proszę. Niech pan wejdzie. 
Wszedł i starannie wytarł buty o słomian--

kę, chociaż dzień był słoneczny i na ulicach 
ani śladu błota. 

— Pani pozwoli, że się przedstawię. Nazy­
wam się Tompson, Daniel Oliwer Tompson. 

Polacy ciągle jeszcze pozostają pod urokiem 
obcych języków i cudzoziemców. Anna nie 
była wolna od tej narodowej cechy. Auten­
tyczny Anglik zrobił na niej pewne wraże­
nie, a poza tym była to doskonała okazja do 
popisania się dobrą znajomością angielskie­
go, który pilnie studiowała od kilku lat. Za­
prosiła więc niespodziewanego gościa do swe 
go pokoju i wskazała najwygodniejszy fotel. 

Przybysz usiadł i, ciągle dobrotliwie się 
uśmiechając, spytał czy może zapalić. 

Przytaknęła skwapliwie, a kiedy wyjął pa­
pierosy, zaproponowała szklankę herbaty. 

Odmówił bardzo uprzejmie, wyjaśniając, 
że właśnie niedawno pił herbatę w kawiar­
ni, a lekarze zalecają aby używał mało pły­
nów. 

Obserwowała jego muskularne, pokryte ru­
dawym włosem dłonie. Wydało jej się, że 
dziwnie kontrastują z siwymi wąsami i szpa­
kowatą bródką. To nie były dłonie starego 
człowieka. 

Zapalił papierosa, zaciągną! się dymem 1 
powiedział: 

ZYGMUNT ZEYDIER-ZBOROWSKI 

CmWSBIM 
Mmmmmm 

(24) 

— Otrzymałem ten adres od pani brata. 
Spotkaliśmy się w Antwerpii. Mówił że wy­
biera się do Polski i że właśnie w tym cza­
sie będę mógł go tu zastać. 

Przypomniała sobie rozmowę % Henrykiem. 
Zrobiła się czujna. — Mój brat nie mieszka 
w Polsce — powiedziała ostrożnie. 

— To wiem, ale miał przyjechać. 
— Zupełnie się nie orientuję w jego pla­

nach. Od dawna ze sobą nie korespondujemy. 
Być może, że miał zamiar przyjechać do Pol­
ski. Nic mi o tym nie wiadomo. Nie widzia­
łam go. 

— Och, to bardzo przykre — zmartwił się 
Anglik. — Bo widzi pani... sprawa jest tego 
rodzaju, że nie przekazano mi na czas pienię­
dzy i musiałem pożyczyć od pana Moderskie-
go pięćset dolarów. Umówiliśmy się, że mu 
tę sumę zwrócę w Polsce. Prowadzę w Lon­
dynie firmę wydawniczą i przyjechałem do 
Warszawy omówić pewne sprawy z agencją 
autorską. Chodzi o kontrakty na kilka pozy­
cji. Przy okazji zwiedzam trochę wasz kraj 
i przyjechałem do Gdańska, żeby zobaczyć 
się z panem Mnderskim i uregulować dług. 
Byłem pewien, że go zastanę tutaj u pani. 

— Nie widziałam brata — powtórzyła Anna, 

— Czy mógłbym zostawić u pani dla niego 
te pięćset dolarów? 

Potrząsnęła głową. 
— Nie chciałabym brać pieniędzy, których 

być może nie będę w stanie przekazać moje­
mu bratu. Jak już wspomniałam, nie kontak­
tujemy się. — Spojrzała na zegarek. — Bar­
dzo pana przepraszam, ale trochę się śpieszę. 
Córka moja przyjeżdża z kolonii l nie chcia­
łabym się spóźnić na dworzec. 

— To pani ma już taką dużą córkę? — 
zdziwił się uprzejmie mister Tompson. 

— Joasia niedługo skończy osiem lat. Prze­
szła do drugiej klasy. 

— Jeżeli odziedziczy urodę po mamie, to 
wyrośnie na śliczną dziewczynę. 

„Zaczyna mnie podrywać ten podstarzały 
Anglik" pomyślała Anna I uśmiechnęła się. 
— Bardzo pan uprzejmy — powiedziała. 

Siedząc w przedziale pierwszej klasy po­
spiesznego pociągu, Rolson wesołym spojrze­
niem wodził po przesuwającym się za oknem 
krajobrazem. Był zadowolony z siebie. Zdo­
bycie niezbędnych informacji poszło nadspo­
dziewanie łatwo. Za kilka dni dziewczynka 
pójdzie do szkoły, a wtedy... Wprawdzie jesz­
cze nie wiedział, czy Moderski znajduje się 
na terenie Polski, ale był pewien, że signor 
Marsano posiada dobre informacje i że nie 
ryzykowałby tej całej imprezy gdyby nie 
miał pewności, że jego były sekretarz ukry­
wa się w ojczystym kraju. Teraz należało 
tylko znaleźć tę kryjówkę, a potem przystą­
pić do akcji. Ciekawe czy Monika zdoła mu 
dopomóc? Na wspomnienie tej dziewczyny, 
poczuł miłe ciepło rozchodzące się po całym 
ciele. Musiał przyznać, że była znakomitą 
partnerką. 

(c.d.n.) 

.Głos Pocono" - dziennik 
Polski©! Zjedr>oc70nel Podil fto-
botnfczel- R»doqu|e Kol«g'um -
jl Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75 '04 Kaolin Teflony, 
centrala 279 21 (łączy te wszyst­
kimi działom!) nocz, redakton 
226 C3, z-cy nocz red t 233 09 

242 08. *ekr, red • 01 oob-
ncyicl: 243 53. 251 57. 251-40 
dział reoortwrskh 2^5 59. 233 20 
dział miej^kt! ?24 9$, dzlci spor-
tewys 233 20 (w dz V') 246 51 
(wieczorenr). dzla! łqczoo<c' 
i czytelnikach 250 05. Re­
dakcjo nocna (ul Alf edo ten* 
Dego -0) 248 23 deosszcwyi 
244 75 

Oddział redokcP w Sluosku -
oloc ZiwyclęstA'a 2 (l cetro) 
76 201 Słupek, tel 51 95 8>uro 
Ogłoszeń Koszofńskiego Wvdew-
iletwa Pra^owecio ul °owło 
Rndco 2?a 75 7?1 Koszalin, 
tel 2?2 91 Wcfaty no fre^n-e-
ratg (miesięczna - 30 50 z! k «o' 
taloo - 91 rł DÓI rocz- 1S2 zl. 
roc7oo - 364 »ł) ofryjmuia unę-
dy oocztowe mtrvnosz*> o^az od­
działy delegatur Paedsisbior* 
stwa Uoowtjechnlenio P'osy 
Ksigżkl W<;?e"cich loforrrocl' o 
warunkach are^umeroty udz^la-
la wszystkie olocówkl ..Ructi" • 
ooczty Wvdowca Koszoii^k^e 
Wydawnictwo Prasowe RSVv 
.prasa - Kslq#ka - Ruch" ul 
Pawio Findera 27o 75 721 Ko­
szalin centrola teiefoniczno 
240 27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszolin. ul Albe­
do Lampego 18. Nr indeksu 

35024. 
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^ KOŁOBRZEG. Informowaliśmy o uroczyste] nominacji PGR w Budzistowie na Zakład 
* racy Socjalistycznej. Podczas tego aktu 50 członków załogi zostało udekorowanych odznakq 

•.Przodownik Pracy Socjalistycznej", Prezentujemy trzech przodowników stanowiących trzon 
"udzistowskiej brygady mechanizatorów (od lewej): Marian Marszałek, Tadeusz Michno-
w'cz i Jerzy Hekert. (ś) 

Fot. J, Patan 

„Weneda" — znaczy modne i ładne 
udanych, nowych 

Spółdzielni Pracy 
KOŁOBRZEG. Kilka 

Wzórów Dziewiarskiej 
" ^neda", jak chociażby seria dziewczę-

spódnic z dzianiny, pozwala stwier-
; l c> spółdzielnia spisuje się ostatnio na 

Piątkę". 
+  Jak rodzą się wasze pomysły? — py­
tam głównego technologa spółdzielni, Ha-
l l n<? Sochaj. 

— Korzystamy x najnowszych żurnali 
^granicznych, pewne wskazówki otrzymu 
Jemy ^ Biura Informacji Centralnego La­
boratorium Dziewiarstwa. A chyba najcen 
n iejszym źródłem pomysłów jest samo ży 
C l.e- Przy tym naszym generalnym założę 
niem jest aby, po uwzględnieniu wymo-
gów mody, produkować rzeczy funkcjonał 
n e> uniwersalne — »trój niemal całodzien­
ny. 

— Domagamy g{ę od producenta, aby 
droga od pomysłu do realizacji była jak 
najkrótsza... 

~ Wszystkie wzory muszą uzyskać kwa 
^^Kację Komisji Oceny Wzorów w Łodzi, 
następn;e musi je zakupić handel, i dopie 

wtedy my możemy ruszać z produkri 
w zależności od kolejności zamówień trwa 

^Tr i n i i n~wui IIIIIIHIII 'winni • IMI NU 

to od 2—3 tygodni do 3 miesięcy. Handel 
jest dosyć ostrożny przy zakupie nowości 
chociaż trzeba przyznać, że robi ostatnio 
postępy. Na ostatniej giełdzie zakupił 30 
wzorów, z których większość, to rzeczy­
wiście nowości. Jedną z nich jest kostiu-
mik damski z dzianiny typu „teksas". 2 tys. 
tych kompletów znajdzie się na rynku jesz 
cze w październiku tego roku. 

„Weneda" produkuje swoje wyroby w 
większości z włókien syntetycznych. Ostat­
nimi nowościami są dwa rodzaje przędzy 
melanżowej, połączenie wełny, akrylu i ny 
łonu, zbliżone wyglądem do przędzy 
„bouckle". 

Na duże uznanie zasługuje wprowadze­
nie przez spółdzielnię do produkcji rwięk-
szonego asortymentu ubrań szkolnych dla 
dzieci. Punkt usługowy spółdzielni od po­
czątku roku szkolnego otrzymuje wiele za 
mówień na takie ubrania od szkół, czy po 
szczególnych klas. Wychodząc naprzeciw 
potrzebom szkół „Weneda" rozpoczęła pro­
dukcję najbardziej poszukiwanych ubranek 
szkolnych, które w liczbie 17 tys. sztuk 
znajdą się na rynku, poczynając od 
dzierńika (maj) 

mmmmmmBB&Gs&mmmMUJWMiMHmKm 
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MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ TURYSTYKI 

SZCZECINEK. Tegoroczne 
Pochody Międzynarodowego 

Turystyki w wojewódz 
koszalińskim," tradycyj­

ni1  e  już organizowane przez 
polskie Towarzystwo Tury-
fJ.yczno-Krajoznawcze, od-

•yiy się w Szczecinku. Pod­
czas uroczystego posiedze-

Zarządu Wojewódzkiego 
fTTK podsumowano dzia-
alność Towarzystwa w wo-

Jewództwie w minionym se-
letnim. Dokonano oce-

,y. Pracy poszczególnych od-
7 '\ałów. We współzawodnic-

między oddziałowym w 
7ojewództwie koszalińskim 
a.ilepS 2 e  Wyniki uzyskał 
'dział PTTK w Szczecinku. 

W nagrodę otrzymał on dy­
plom oraz proporzec. 

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Turystyki zorgani­
zowano też nocny rajd pie­
szy pod nazwą „Trzesiec-
ko-75". Impreza cieszyła się 
dużym powodzeniem, o czym 
świadczy uczestnictwo po­
nad 200 osób nie tylko ze 
Szczecinka, ale również m. 
in. z Kołobrzegu, Miastka, 
Chojnic i Stargardu Szcze­
cińskiego. Po wędrówce at­
rakcyjnymi trasami wokół 
Szczecinka wszyscy uczest­
nicy spotkali się przy ogni­
sku w ośrodku kempingo­
wym PTTK. (par) 

komunikat 
sanepidu 

W dniach 9, in t n 
W _,.T'.ern'kA br. w SHipsku i 
bpr^"-'ew6dztwie słupskim trwać 
ci-v^.łs  akcja szczepień prze-

ku .0cl  " miesiąca do 1 ro-
czas"' c. !r>» dzieci starsze dot-ych-
która . szczePi°ne» a także te, 

zakończyły trzykrot 

chorobie 
doustną. 

heinemedina 
Podlegają im 

do 1 

nego cyklu szczepienia podsta­
wowego. 

Szczepienia odbędą się w o-
środkach i-wiejskich punktach 
zdrowia oraz w Przychodni Re­
jonowej w Ustce w godz. od 
9—15. W Słupsku szczepienia 
przeprowadzać będą poradnie 
dzieciece przy ul. Sienkiewi­
cza 16. Szczecińskiej 10, Łokiet 
ka fi oraz Obwodowa Przychód 
nia PKP przy ul. 22 lipca. W 
Słupsku punkty szczenień czyn 
ne będą od godz. 9—19. 

(kg) 

DYŻURY 
RADNYCH 

SŁUPSK. Dziś (środa) w 
grodź. 15—17 w Urzędzie Wo­
jewódzkim (ul. Bieruta 14 
gabinet przewodniczącego 
WRN, II piętro, pokój 69) — 
przyjmować będzie obywa­
teli członek Prezydium 
WRN — Alfred Beszterda. 

W ratuszu zaś (pokój 41, 
I piętro) — godz. 15—17 dy­
żuruje członek Prezydium 
MRN — Józef Grzelak. 

MIASTKO, 
MDK godz 18 

MIASTKO. Dziś o godi. 18 
w MDK w Miastku odbędzie 
się spotkanie w ramach Przed 
zjazdowego Klubu Dyskusyj­
nego z Michałem Piechockim, 
sekretarzem KW PZPR w Słup 
sku i wicewojewodq słupskim 
Włodzimierzem Tyrasem. Tema 
tem spotkania będzie gospo­
darka województwa słupskie­
go w świetle Wytycznych KC 
PZ"R na Vii Zjazd partii. 

(rd) 

NA PIECZONEGO 
KURCZAKA 
DO KOŁOBRZEGU 

KOŁOBRZEG. Bar mlecz 
ny w pobliżu dworca, nie­
czynny od lipca, zastąpiono 
większą i bardziej funkcjo 
nalną placówką, która mieś 
ci się przy lej samej ulicy, 
kilkadziesiąt metrów dalej 
Zwolniony lokal kołobrzeska 
WSS wykorzysta na urzą­
dzenie tam restauracji II 
kategorii z salą konsumpcyj 
ną na 70 miejsc. Kuchnia 
restauracji specjalizować 
się będzie w wydawaniu w 
szerokim asortymencie po­
traw z drobiu. Ponadto lo­
kal ten będzie służył klien­
tom, którzy chcą zjeść szyb 
ką kolację w porze, w któ­
rej w większości pozostałych 
lokali w mieście odbywają 
się dansingi. 

W tych dniach WSS przy 
stąpi do przeprowadzenia 
remontu pomieszczeń. Jeżeli 
nic nie stanie na przeszko­
dzie — otwarcie restauracji 
nastąpi w styczniu przyszłp 
go roku. (maj) 

DNI KULTURY WĘGIERSKIEJ 

Odczyty, 
koncerty, 

spotkania, 
filmy... 

SŁUPSK. W bogatym programie obchodów Dni Kultury 
Węgierskiej w woj. słupskim jest wiele interesujących 
i atrakcyjnych imprez. 

Dzisiaj w Słupsku gościem klubu ZBoWiD przy al. Sien­
kiewicza będzie dr Lagzi Istwan, który wygłosi odczyt 
(godz. 18) o współdziałaniu polskich i węgierskich anty-
faszystów w okresie II wojny światowej. Natomiast go­
ściem studentów WSP będzie przedstawiciel Instytutu Kul­
tury Węgierskiej Akos Engelmyer. Odpowie on na pyta­
nie: „Jaka jest młodzież węgierska?'" (o godz. 13). 

Jutro w klubie NOT o godz. 18 kolejny odczyt: Bogu-: 
sław Reinhart wypowie się na temat budownictwa i in­
westycji na Węgrzech. W piątek (godz. 18) w Klubie 
MPiK spotkanie z przedstawicielami Instytutu Kultury 
Węgierskiej w Warszawie. 

Lębork: dzisiaj o godz. 17 na scenie Szkoły Muzycznej 
wystąpi zespół „Delibab" z Debreczyna. Jutro zaś organie 
zatorzy Dni zapraszają mieszkańców Lęborka do Bibliotek 
ki Miejskiej na spotkanie z przedstawicielami Instytutu 
Kultury Węgierskiej (godz. 18) 

Miastko: w Szkole Muzycznej, jutro o godz. 17. występ 
węgierskiego zespołu „Delibab". 

Bytów: po spotkaniu z przedstawicielami IKW, organiza­
torzy Dni proponują bytowianom obejrzenie węgierskich' 
filmów krótkometrażowych, których przegląd rozpoczyna 
się dzisiaj, w Miejskim Domu Kultury i w bytowskich 
szkołach, a potrwa do 11 bm. 

Przypominamy jeszcze, że w Klubie MPiK w Słupskif 
trwa kiermasz węgierskich wyrobów ludowych, płyt gra­
mofonowych i książek, w klubie „Parnas" na Zatorzu od­
bywają się dyskoteki i prezentacje utworów węgierskiej 
muzyki młodzieżowej, w kinie „Polonia" — przegląd wę­
gierskich filmów fabularnych. Węgierski mistrz kucharski 
zaprasza do restauracji „Piracka" na konsumpcję smako-i 
witego jadła. 

Jak nas informują organizatorzy DKW, w tematyce oko' 
licznościowych wystaw nastąpiła mała zmiana: w Lębor­
skim Domu Kultury eksponowana jest wystawa fotogram 
mów pn. „30 lat pokoju", a nie (jak poinformowaliśmy) 
wystawa pt. „Węgierska Republika Ludowa". Ta ostatnia 
wystawa zostanie otwarta w czwartek w słupskiej Galerii 
PŚP Nowa Brama, (wir) 

ROK SZKOLENIOWY 

AKTYWISTÓW ZSL 

SŁUPSK. Wojewódzki Komitet ZSL w Słupsku, za­
inaugurował rok szkoleniowy wśród swoich aktywistów. 
Odbyła się inauguracja szkolenia, połączona z seminarium 
dla lektorów WK. W spotkaniu uczestniczyli: prezes WK 
ZSL — Stanisław Lewandowski oraz sekretarz KW PZPR 
w Słupsku — Zbigniew Głowacki. Wykład inauguracyjny 
na temat historycznych doświadczeń i współczesnych pro­
blemów ideologicznych wygłosił pracownik naukowy słup­
skiej WSP dr Mieczysław Pietrusiewicz. Natomiast sekre­
tarz KW partii Zb. Głowacki przedstawił problematykę 
pracy politycznej partii przed VII Zjazdem PZPR. 

Szkolenie ideologiczne członków ZSL będzie prowadzone 
w różnych formach: będą to zebrania szkoleniowe w ko­
łach, kursy polityczne dla aktywu gminnego, . seminaria 
i konferencje prelegentów oraz prezesów gminnych komi­
tetów Stronnictwa. Ponadto 30 proc. członków ZSL uczest­
niczyć będzie w innych formach szkolenia ideowego, orga­
nizowanych przez PZPR. 

Program szkolenia przewiduje udział członków ZSL 
w dyskusji przedzjazdowej, a także spotkania przed kolej­
nym Kongresem ZSL. W bm. w kołach i gminnych komi­
tetach Stronnictwa odbywać się będą zebrania spra­
wozdawcze. (wir) 

Zamykajg pięciolatkę 

Zda rzQrtict i wypadki 

panu£«fA, nawierzchnia przy 
wei pąo|L°d kilku dni deszczo 

- ;SI jazie> Wvrnasa od kie-wymaga 
st: 
wielu nie 

Fiestę* y s^eg6ine.1 ostrożności. 
przestr^sr33dy te i  - • « 8  • ° czym świadczą 
Ei'°m ^Powodowane pnśliz-
Jsździe Z^ ,Szcza  P rzy szybkiej 
chód oęn

Z
K przyczyn samo-

dzir-ini KA?^y  syren? ze Spół-
dzinin ' Rolniczych w Bę 
tu i wypadł z ostrego zakrę-
RoJ uderzył w drzewo w Nie-
ko rann< (gT! in9 Cł^-T°rp<to kierowca Piotr M. i 
ta'u Przebywa.1ą w Szni 
nie Wojewódzkim w Koszali-
Gozrł*., i^dzy Bobolicami i 
Wo również wpadł na drze 
go Państwowe 
Ostró\»-b- ^ rstwa Bolnego w 
*>*ca 5- Rannl  zostali kie-

» i6ix0n N" oraz pasażer, •« których umieszczono w 

Szpitalu Wojewódzkim w Ko­
szalinie. W Kowańczu (gmina 
Karlino) z łuku drogi zjechał 
na miękkie pobocze i tracąc pa 
nowanie nad kierownicą ude­
rzył w drzewo motocyklista 
Sylwester K., odnosząc dotkli­
we obrażenia ciała. Rannego 
odwieziono do Szpitala Rejono­
wego w Białogardzie. W Jezie-
rzu (gmina Kołczygłowy) do­
szczętnie rozbił się na przy­
drożnym drzewie samochód 
osobowy fiat 125 p. Ciężko ran 
negó kierowcę, Krzysztofa B., 
przewieziono do szpitala w By 
towie. 

Na wynożyczonym od kolegi 
samochodzie simca Andrzej P., 
jadąc z nadmierną szybkością 
ria zakręcie pomiędzy Prze­
chlewem i Sępólnem uderzył 
w drzewo i następnie pojazd 
przewrócił się do góry kolami. 
Kierowca wyszedł z wypadku 
bez szwanku, pasażerowie — ATI 
na P., Sławomir P. 1 Irena P. 
— zostali ranni. (hz) 

SZCZECINEK. Jesteśmy już po posie­
dzeniu KSR. Analizowaliśmy sprawy dyscy­
pliny pracy, przedstawiony został plan na 
przyszłą pięciolatkę. Podjęliśmy zobowiąza­
nie dla uczczenia VII Zjazdu PZPR. Prze 
kroczymy plan produkcji budowlano-monta­
żowej o 3 min zł, oddamy dodatkowo 140 
izb mieszkalnych i skrócimy średnio cykl 
budowy o 2 miesiące — mówi dyrektor 
PBRol. Czesław Niedźwiedzki. 

15 bm. szczecineckie PBRol. złoży meldu 
nek o wykonaniu planu 5-letniego, tak fi­
nansowego jak i rzeczowego. Poza tym o 
dokonanej pracy załogi może świadczyć zdo 
bycie I miejsca w Zjednoczeniu. Proporzec 
przyznano im między innymi za dobrą or­
ganizację pracy, usprawnienie jej przez 
wprowadzenie współzawodnictwa między 
brygadami, wprowadzenie umów ryczałto­
wych. 

— Szczecineckie PBRol. zatrudnia 400 pra 
cowników. Fluktuacja kadry oscyluje po­
niżej 15 proc. Nie mamy zbytnich kłopotów 
z absencją. W stosunku do roku ubiegłe­
go nastąpiło zmniejszenie absencji. Jak to 
się stało? Otóż w pozornie prosty sposób. 
Wspólnie z Radą Zakładową i POP prze­
prowadzaliśmy rozmowy z „urodzonymi w 
niedzielę". Ponadto, jeździliśmy na poszczę 
gólne budowy i tam w obecności całej bry 
gady rozmawialiśmy z nagminnie opuszcza 
jącymi pracę — mówi dyrektor. 

Brygada roztaczała nad nimi opiekę !w 
ten sposób nastąpiło obniżenie absencji i 
prawie całkowite wyeliminowanie dni 
opuszczonych bez usprawiedliwienia. 

PBRol. ma Ochotniczy Hufiec Pracy, 
mogący się pochwalić I miejscem uzyska-. 

nym we współzawodnictwie wojewódzkim. 
Hufiec wzorowy, zarówno pod względem 
dyscypliny jak i efektów produkcyjnych. 
Przedsiębiorstwo stara się, by zapewnić 
młodym z OHP jak najlepsze warunki. 

— Teraz przeprowadzimy remont hote­
lu, a poza tym absolwentom OHP, którzy 
pozostaną w przedsiębiorstwie, dyrekcja 
zapewnia mieszkanie — mówi komendant 
hufca, Bogdan Rodziewicz. — Młodzież do 
szła do wniosku, że opłaca się dobrze pra 
cować dla takiego zakładu, który dba o 
zapewnienie jak najlepszych warunków so 
cajlnych, który zabiega o to, by pracow­
nicy dokształcali się. 

W tym roku PBRol. przystępuje do bu­
dowy budynku mieszkalnego, 12-rodzinne-
go w Przybrdzie. Zamieszkają w nim pra­
cownicy PGR. Również jeszcze w tym ro­
ku rozpocznie się budowa zakładu prefa-
brykacji betonów w Białym Borze dla Zjed 
noczenia Budownictwa Wodnego i Melio­
racji w Koszalinie. W Starym Chwalimiu 
jest budowany jałownik na 120 stanowisk. 
W Łubowie trwają prace przy budowie 
pegeerowskiego osiedla mieszkaniowego 
Na osiedlu stanie ponadto budynek socjal­
ny i przedszkole. 

— Pierwszy rok przyszłej pięciolatki roz 
poczniemy budową fermy bukatów na 1500 
stanowisk i dwóch budynków mieszkal­
nych. Z większych obiektów 1976 roku na 
leży wymienić oborę w Wierzchowie, 
fermę i rzeźnię w PGR Przybkowo. Ogó­
łem wartość robót w roku 1976 wyniesie 
123 min zł —• kończy rozmowę dyrektor. 

(am) 

L %mśm 
POWSTAŁ KLUB 

EMERYTÓW I RENCISTÓW 

SŁUPSK. Otworzyła podwoja' 
nowa placówka kulturalno-
-oświatowa: Klub Emerytów i 
Rencistów, mieszczący się przy 
ul. Zamkowej 3. Klub jest czyn 
ny w każdą środę 1 piątek od 
godz. 17 do 20. Premierową im 
prezą klubu będzie spotkanie 
z literatem Leszkiem Bakułą 
które odbędzie się w najbliż­
szy piątek o godz. 17. 

SPOTKANTA Z AKTORKĄ 
B. MARSZELÓWNĄ 

SŁUPSK. Dzisiaj (środa) od­
będzie się kilka spotkań z po­
pularną aktorką BARBARĄ 
MARSZELÓWNĄ. Pierwsze spot 
kanie o godz. 17, w klubie pra­
cowniczym SFM (ul. Jaracza 37) 
Następne — w klubie „Nadrze-
cze" o godz. 19, w klubie osie­
dlowym „Emka" na Zatorzu 
(godz. 20.30). 

SUKCESY SŁUPSZCZAN 
W FOTOGRAFOWANIU 

SŁUPSK. Nadeszły wieści o 
sukcesach słupskich fotografów 
eksponujących swoje prace na 
dolnośląskiej wystawie fotogra­
fii rzemiosła „Fotografowanie" 
we Wrocławiu. I 1 III nagrodę 
za prace pt. „Portret pana M" 
i „Akt" otrzymał Grzegorz 
Balcerowicz. II nagrodę za fo­
togram pt. „Koncentracja" przy 
znano Bolesławowi Szczepań­
skiemu. Gratulujemy! 

SŁUCHAMY NAGRAŃ 
J. HENDRIXA 

SŁUPSK. Dzisiaj, od godz. 18 
do 20, w klubie Miejskiego Do­
mu Kultury „Emka" na- Zato­
rzu — muzyczny seans utwo­
rów J. Hendrixa. (wir) 

KURSY PR7VGOTOWAWCZE 
NA STUDIA 

KOŁOBRZEG. Przy Zarządzie 
Miejskim ZMS działa Uniwer­
sytet Robotniczy, który w paź­
dzierniku rozpoczyna najęcia 
z kandydatami na studia. O-
becnfe prr^łrnowane sa znr>isy 
na lOO-wprf-rłnn0 kł^sy mat°ma-
tyki, firyjrł. rhewij omT .ie?v-
Ww nbcycb. Na"''"' '4»vka nie 
mie^kłPsrn I pi?e-iPl«Vieorn nrr>-
wnrtzona w crun^cłi dla 
nnfrstlęniaCTh i 7!»»*ran» 

TM 7MS «-•*" Ulicy Gra­
nicznej 6, teł. 23-71. 

ŚRODA DNIEM TEATRU 
«rft* ouffTrfj, kilku 

fłni-5ł->i zo«!t!>łi T^wart* ooroTu-
Bał+yck'm 

Tn-it-ppi nrsr"fltvf"nyn » wła-
kulturalnymi miasta od­

nośnie soektokli tpptnlnych. 
Od października w kftźćlą śro-
he odhvwa1ą sie dwa SDektakle' 
Bałtyckiego Teatru Dramatycz­
nego. W tym dniu nie bę*a wy 
iwietlane filmy (kar) j 
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OSZCZEPEM 

Podczas zawodów iekkoatle 
tycznych w Jałcie, radziecki 
oszczepnik, — Wasilij Jerszow, 
uzyskał najlepszy tegoroczny 
wynik w ZSRR w rzucie oszcze 
pęrn - 89 m. Jest .to czwarty 
rezultat na tegorocznej liście 
najlepszych oszczepnikćw w 
świecie. 

SIATKARZE 

POLSKI 

POKONALI 

RUMUNIĘ 

W międzynarodowym, rewan 
żowyrn meczu -siatkówki męż­
czyzn. Polska pokonała Rumu 
nię 3:2 (8:15. 15:3. 15:3, 
12:15, 15:13). Spotkanie mi­
strzów świata z Rumuniq twa 
ło prawie dwie i pół godziny, 
a zacięta walka toczyła się 
do ostatniej piłki. 

W meczu tym zespół polski 
grał bardzo nierówno. Popeł 
hiał sporo błędów w obronie, 
ale miał" też okresy doskona­
łej gry, zwłaszcza w dfugim 
i trzecim secie, kiedy Wojto­
wicz i Rybaczewski niezawoa 
nie atakowali, 

Porażka lęborskiej 

Pogoni 
Zespoły gdańsko-elbląskiej 

klasy' rejonowej rozegrały 
siódmą kolejką spotkań mi­
strzowskich. Nie powiodło się 
w niej piłkarzom lęborskiej 
Pogoni, którzy doznali poraż­
ki w Gdańsku z rezerwami 
tamtejszego Stoczniowca 0:5. 

<sf) 

* TENISIŚCI USA wygrali 
miedzynat odowy turniej o 
Puchar Narodów w Kingston 
na Jamajce. W finale Arnery 
kanie 'wygrali z W. Brytanią 
2:1. Tanner (USA) wygrał z 
Taylorem (W. Bryt.) — 6:S. 
2:6, 6:4. Ashe (USA) prze­
grał niespodziewanie z Mott-
ramem (W. Bryt.) —' 5:7, 7:5, 
1:8, a Ashe i Tanner wygra­
li w grze podwójnej z Mott 
ramern i Taylorem — 6:1,' 1:6, 
6:4. 

* W WEISSWASSER -w re­
wanżowym meczu spotkały się 
hokejowe reprezentacje junio­
rów NRD i Połyki. Tym ra­
zem zwyciężyli nasi hokeiści 
8:8 (2:1, 4:5, 3:2). 

Już dziś polscy piłkarze zmierzą się z Węgrami, za ty-, 
dzień wielki rewanż Holandia — Polska w' Amsterdamie. 

Zbliża się szczyt międzynarodowego sezonu piłkarzy. 
W sobotę i niedzielę rozegrano dziesiąta kolejkę spotkań 
o mistrzostwo ekstraklasy. Jak grali kadrowicze? Przy­
pomnijmy. że wszyscy oni przebywają już na' zgrupowa­
niu W: Rembertowie, że przyjechał Gadocha, że dodatko­
wo zosta! powołany do kadry Kmiecik. 

Kibiców cieszy to. że do formy- — po kontuzji —- do-
. szedł Tomaszewski. W meczu w . Rybniku był mocnym 
punktem swego zespołu. Również Mowlik, mimo że prze­
puści!: aż 6 bramek, otrzymał wysokie noty. Nie było. za­
strzeżeń do gry obrońców. Najwyższe noty otrzymali: 
A. Szymanowski i Zmuda. 

Wyraźny wzrost formy wykazał Kasperczak. Strzelił 
on piękną bramkę i był reżyserem większości poczynań 
Stali w meczu z Ruchem. Dobrze grał' również Maszezyk. 

Trener Górski może być także spokojny o formę Szar­
macha i Laty. Obaj imponowali bojpwością .i szybkością. 
Mniej widoczny był Marks, ale za to świetną formą bły­
snął w Rzeszowie Kmiecik z krakowskiej Wisły. Być 
może, że to właśnie on już . dziś zostanie wypróbowany 
w teamie Górskiego. 

ŚREDNICKI 
I RYBICKI 
W BERLIŃSKICH 
FINAŁACH 

W międzynarodowym turnie­
ju bokserskim w Berlinie za­
kończyły się «eri» walk półfi­
nałowych. W finałach tej silnie 
obsadzonej imprezy wystąpi 
dwóch Polaków — Henryk 
Stadnicki w wadze muszej i 
Jerzy Rybicki w w. półśred-
liiej, Srednicki w półfinale po­
konał radzieckiego pięściarza 
— Litwinowa. W finale zmie­
rzy się on z trzykrotnym mi­
strzem NRD — Gertenbachem, 
który zwyciężył — na skutek 
przewagi — . Massiera (Polska). 

Wysoką formą błysnął w pół 
finale Rybicki, zwyciężając re 
pTezentanta ZSRR na Mistrzo­
stwach Świata w Hawanie — 
Żurawljewa. W finale przeci­
wnikiem Polaka będzie Mi-
chiłlo- (Włochy), który niezbyt 
przekonywająco pokonał Krue-
gera' (NRD). 

W półfinałach wystąpił jesz­
cze jeden Polak, 18-letni Hoło-
dowski. Nie sprostał on do­
świadczonemu Botdsowi z Wę­
gier, przegrywając przez pod­
danie w II rundzie. 

ma mam 

PO TENISOWYCH MISTRZOSTWACH OKRĘGU 

Tenisowe mistrzostwa okręgu koszaliń-
sko-słupskiego, . rozegrane kilka dni temu 
na kortach w Kołobrzegu, przeszły niemal 
bez echa. Niewielka liczba startujących, sla 
be zainteresowanie kibiców, powtarzające 
się niezmiennie cd lat nazwiska faworytów. 
Jeśli jeszcze dodać, że z niewiadomych 
nam przyczyn, mistrzostwa w ostatniej 
chwili zostały przeniesione z Koszalina do 
Kołobrzegu, będziemy mieli obraz niedo-

iciągnięć organizacyjnych i improwizacji. 

Mistrzostwa nie wniosły wiele nowego. 
Pierwsze miejsce wśród seniorów wywal­
czył dość łatwo, uważany za faworyta, An­
drzej Pyszora r Meblosu Słupsk, zwycięża­
jąc w finale Witolda Kurka z MZKS Kot­
wica Kołobrzeg". Według opinii- obserwato­
rów, poziom gier nie był wysoki. W tej sy­
tuacji jedynym miłym zaskoczeniem, była 
postawa szczecineckiego juniora — Leszka 
Łukowskiego-. Zajął on trzecie miejsce w 
kategorii seniorów, ulegając dopiero w pół­
finale późniejszemu mistrzowi. 

I to by było tyle o mistrzostwach. Do 
dajmy jeszcze, że w województwach słup­
skim i • koszalińskim -działa tylko 5 sekcji 
tenisa, że naszych zawodników dzieli jesz­
cze wielka różnica od krajowej czołówki, 
że dysponujemy szczupłą i zaniedbaną bazą 
oraz to, że w ciągu lat nic się nie zmienia 
na lepsze. 

- • " 

Po tym niewesołym podsumowaniu uda­
liśmy się do Szczecinka, gdzie przy MDK 
działa sekcja tenisa, z której m. in, wywo­
dzi się Leszek Łukowski i wielu utalento­
wanych juniorów. Przyjrzyjmy się w ja-
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kich warunkach działa ta sekcja i porozrna 
wiajmy o przyczynach niedociągnięć nasze­
go tenisa. 

— Sekcja przy MDK istnieje od 1971 roku — 
mówi instruktor, Zbigniew Gieruła. — Olbrzy­
mia W tym zasługa dyrektora MDK, Szczepana 
Reszke, który zainteresował się nami i rozto­
czył opiekę. Obecnie prowadzona przeze rnr;ie 
szkółka liczy 120 osób. Z tego 25 znajduje się 
w ścisłej kadrze. Jeśli chodzi o sukcesy naszych 
młodzików i juniorów, to uważam że są one 
dość znaczne. Dobrze zapowiada sit; Kosicka, 
Obuchowicz, Jakubaszko, Edward Gieruła. Pra-

. widłowo rozwija się talent Łukowskiego. 

Młodzi entuzjaści tenisa ze Szczecinka nie sa 
zbytnio rozpieszczani. MDK nie może zapewnić 
im niezbędnych funduszy, brakuje pieniędzy na 
wj'jazdy; występuje niedobór dobrego sprzętu, 
brakuje pómocy szkoleniowej ze strony władz 
Żwiązku.' Dobry *'tan szczecitieckich kortów to 
tylko Zasłfcrga' młodzieży ze szkółki. Do nich na­
leży konserwacja obiektu i wywiązują się z niej 
znakomicie. 

— Jesteśmy pozostawieni sami sobie — zno­
wu zabiera głos Zbigniew Gieruła. — Korzysta-
my z własnych pomocy szkoleniowych (filmy 
szkoleniowe zrobione przez autora wypowie­
dzi uzyskały wysoką ocenę PZT — przyp. ES), 
współpraca z wojewódzkimi władzami Związku 
nie istnieje. A nawefc istnieje pewien rozdźwięk. 
Niełatwo w takich warunkach o bardziej zna­
czące sukcesy. 

A jednak szczecinecki tenis rozwija się. Swiad 
ezą o tym. i)ie tylko sukcesy .juniorów i •mło-
fiąików. Świadczy o tym również wzrost zain-
furgsowania szkółką działającą przy MDK. Ciągle 
zgłaszają sie chętni. Są przyjmowani, szkoleni, 
„zarażani" tenisem. I to jest ważne. 

EDMUND BUREL 

Ostatnio prasa bardzo sze 
roko rozpisuje się na temat 
najnowszego filmu Federico 
Felliniego „Casanova". W 
głównej roli występuje robicj-
cy coraz większg karierę Ka­
nadyjczyk Donald Sutherland 
(„Nie ogladaj się teraz"), je­
den z najmodnieiszych akto­
rów hollywoodzkich. Szczegól­
nego posmóku nadaje Casa­
novie" takt, że pierwsze metry 
tego. filmu padły ofiara zło­
dziei, którzy obrabowali labo­
ratorium w Rzymie. Fellini, 
który imorowizuje na pienie, 
jest podobno załamany kra-
dzieżq. Na zdjęciu: Donald 
S.itherland w jednym z wcześ 
niejszych filmów. 

Znana gwiaz­
da francuskiego 
ekranu, Jeanne 
Moreau (..Meżat 
ka w żałobie", 
„Viva Maria") 
postanowiła za­
debiutować w ro 
li reżysera. Dość 
dawno zapowia­
dała nakręcenie 
filmu, a obecnie 
zaczyna już nad 
nim pracę. Oczy 
wiście aktorka 
również wystąpi 
w reżyserowa­
nym przez siebie 
obrazie, a obok 
niej będq grać: 
lucia Bose, Keith 
Carradine, Caro-
iine Cartier 
Francine Racetie 
Film będzie się 
nazywać „Lumie-i 
re" (Światło) i 

ukaże codzienne problemy rodziny francuskiej Na zdjęciu: 
Jeanne Moreau. 

Werner W, Wallroth, reży­
ser z . NRD, kręci western 
„Bracia krwi", który opowia­
dać będzie o prawdziwie mę­
skiej przyjaźni i walce z bia­
łymi kolonistami, którzy wypie 
rcijg Indian Cheyennów z ich 
prastarych terenów, W rolach 
głównych wystąpią: Gojko 
Mitlć, (jugosłowiański aktor, 
który niemal etatowo występu 
je we wszystkich niemieckich 
westernach jako odważny 
wódz Indian,Y a także znany 
piosenkarz i' aktor, Dean 
Reed. Na zdjęciu: Gojko Mi­
tić. {fecn) 

REPORTERSKA WĘDRÓWKA PO SKLEPACH MOSKWY 

Lir M/ar dft. 1 
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( Korespondencja APN) 

O polskich towarach .mówią kupujący, 
handlowcy i pracownicy firm eksporto­
wych. 

Centralny Dom 'Towarowy w Moskwie. 
W stoisku kosmetyków sympatyczna młoda 
dziewczyna z uwagę studiuje prospekty. 
Jest nad czym pomyśleć... Kosmetyków -ofe 
ruje się bardzo dużo. Jest francuski lakier 
do paznokci, lakier do włosów ż Bułgarii, 
kremy radzieckie i perfumy arabskie. Wiele 
jest też wyrobów firmy Pollena. Na moje 
pytanie, czy, polskie . kosmetyki mają po­
wodzenie, dziewczyna odpowiada z uśmie­
chem: ' 

• — Z polskich kosmetyków kupuję tusz 
do rzęs, cienie do powiek i pomadkę do 
warg. Niedawno nabyłam kilka specyfików 
z serii Cleo. puder i lakier do włosów. 
Wszystko bardzo mi się podoba. 

Młody człowiek, w sklepie optycznym 
przy ulicy. Piętrowka. 

— Aparat fotograficzny mam radziecki — 
7-eri'-1, natomiast powiększalnik jest produk 
cji polskiej — Krokus 3 Color. Dlaczego mi 
się podoba? Po pierwsze można za jego po 
mocą powiększać zdjęcia zarówno z taśmy 
wąskiej, jak szerokiej. Po drugi# maro zs-
miaj1  zają*4  i»Ię zdjęciami kolorowymi, w 
tym wypadku Kroku* będrie nierastjipio-
ayra pomocnikiem. P« trz«ei« posiada on 

znakomitą konstrukcję umożliwiającą robie 
nie odbitek w różnych formatach. 

Sklep z odzieżą damska „Maryna". Młoda 
kobieta na zadane przeze mnie pytanie zna 
ne już czytelnikowi odpowiada po namyśle: 

—• Chyba najbardziej lubię polskie dzia­
niny i konfekcję. Polscy projektanci odzie-

' ży mają doskonały smak, a wykonawcy ich 
pomysłów są mistrzami w swoim zawodnie. 

• Garsonki, swetry i bluzki pa nie tylko prak 
tyczne, ale także eleganckie, cieszą oko 
p r ~. y j e m n y m i kolorami 

Całkiem niedawno kupiłam kurtkę sporto 
Wą uszytą przez' zakłady „Warmia." Wygod­
na, modna. Bardzo jestem zadowolona z zs 
kupu, 

Tak mówią kupujący. 
Co myślą o popycie na polskie towary 

pracownicy handlu? 

HANDLOWCY 

— Jakie towary cieśzą-rię w naszym skle 
pie największym popytem? — zapytałem Lidię 
Kozliczkową, dyrektorkę sklepu,,Wanda,"któ 
ry sprzedaje wyłącznie polskie wyroby. 

— Niewątpliwie kosmetyki. Z innych 
robów — kryształy, narzuty i serwety, 
lanteria skórzana, upominki... 

Pbroty handlowe jednego tylfca 

, Wańda"w ciągu jednego miesiąca wynoszą 
milion 200 tysięcy rubli. Suma ta wpływa 
za towary sprzedawane po stosunkowo 

• niskich cenach. 
— Ostatnio zmniejszył się popyt na teczki 

skórzane. Związane jest to z pojawieniem 
się modniejszych aktówek których w roku 
1ST4 sprzedaliśmy na łączną sumę 25 ty­
sięcy rubli. 

Teraz zajrzyjmy do zwyczajnego mbskiew 
skiego domu towarowego pod numerem 48. 

Rozmawiałem z Haliną Kuieszową, kierow­
niczka działu obuwniczego. , 

— W roku 1974 otrzymaliśmy polskiego 
obuwia na sumę 80 tysięcy rubli. Jest to 
znaczna surna dla naszego niewielkiego dzia 
łu. Co jest charakterystyczne dla polskie­
go obuwia? Otrzymywaliśmy wyroby prze­
de wszystkim firmy. Polbut;'która produku­
je obuwie nie tylko ładne i modne, ale tak­
że stosunkowo tanie. Szczególną popular­
nością cieszy się obuwie z welwetu. Chętnie 
kupuje je młodzież. 

FIRMY HANDLOWO-EKSPORTOWE 

Ulica Gorkiego, dom pod numerem 56. 
Mieszczą się tu przedstawicielstwa firm pol 
skieh Tekstilimpex i Skórimpex. Kierownik 
przedstawicielstwa Aleksander Gudzowaty 
rozpoczął rozmowę od wyciągnięcia paczki 
listów. 

— Listy,te przyszły do nas ze wszystkich, 
zakątków Związku Radzieckiego. Przy za­
wieraniu kontraktów bierzemy pod uwagę 
życzenia klientów radzieckich. Oprócz tego 
nasi ekonomiści, eksperci, pracownicy przed 
siębiorśtw przemysłowych są częstymi 
gośćmi w domach towarowych Moskwy i 
Innych mia,vt radzieckich. Na miejscu in­
teresują si« tym, jaki popyt, mają towary 
polskie, jakie są wymagania i życzenia ku­
pujących. 

Wysyłamy do ZSRR kilkaset rodzajów wy 
robów, Są to tkaniny, konfekcja damska, 
dzianiny, obuwie, wyroby ze skóry i zam­
szu. Obecnie nasze firmy eksportowe ro 
roku zwiększają dostawy do ZSRR średnio 
o 20 procent. 

W związku z dużym zainteresowaniem, ja 
kim się cieszy na radzieckim rynku polska 
odzież, w roku 1974 zorganizowaliśmy po­
kazy mody w Kijowie, Leningradzie, Lwo­
wie, Tallinnie, Rydze. Obecnie przygotowu­
jemy- się do pokazów mody z podkładem 

•muzycznym — rewią. 
A oto informacje otrzymane w radziec­

kiej firmie eksportowej Raznoeksport — 
jednym z największych przedsiębiorstw te­
go typu w Kraju Rad, Suche liczby znako­
micie charakteryzują stosunki handlowe 
między obu krajami. 

W roku 1974 z Polski wyeksportowano do 
ZSRR wyroby pończosznicze na sumę 
około 2 milionów rubli dewizowych, towa­
ry sportowe na 5.5 miliona rubli, galan­
terię skórzana na 12 milionów, dzianiny na 
23 miliony rubli itd. 

W ciągu całego czasu do Polski wysłano: 
lodówki na sumę około 12 milionów rubli, 
pralki — prawie za milion rubli, odkurza­
cze za. milion, golarki elektryczne — za 
800 tysięcy rubli, i wiele innych towarów 
na dość duże sumy. 

Z każdym rokiem coraz bardziej wzrasta 
ją obroty handlowe między naszymi kraja­
mi. Rozszerza sie asortyment wyrobów. W 
bieżącym roku w Moskwie i Leningradzie 
wśród innych towarów pojawił się jeden, 
szczególnie ulubiony przez kobiety — Kwia 
ty. Zostaną otwarte w związku z tym spe­
cjalne kwiaciarnie. Polska co roku będzie 
eksportowała do Związku Radzieckiego pięć 
milionów sztuk goździków, róż, gerber, tuli­
panów. 

OLEG SPHUJJ 


